
logo skarży się w dalszym ciq 
gu na ilq organizacja pracy 
i nieodpowiednią jakość ma
teriałów, takich jak oblóg i 
okleina.

Nie poprawiła się także ry
tmiczność produkcji. Pod ko
niec każdego miesiąca nad
rabia się plany zrywami, któ
re bynajmniej nie wpływają 
dodatnio na jakość produko
wanych przez KFM łóżek. Naj
lepszy dowód, że zapytany o 
robotników osiągających naj
wyższą jakość produkcji, se
kretarz podst. org. part. Iow. 
Kowalczyk, nie potrafił wymie
nić cni jednego nazwiska.

Świadczy to, że kierowni
ctwo polityczne i gospodarcze 
zakładu niewiele robi, by po
prawić sytuację produkcyjną. 
A co można zrobić?

Można, podobnie jak w Za
kładach Przemysłu Wełniane
go w Bobolicach, wprowadzić 
premiowanie majstrów za wy
soką jakość wyrobów; można 
poprawić organizację pracy, 
czego oczekujemy od dyrekto
ra technicznego, tow. Krauze, 
(jeśli majstrowie sami nie po
trafią jej usprawnić); można 
i trzeba wreszcie domagać się 
energiczniej od zakładów w 
Słupsku i Morągu terminowej 
dostawy obłogu i okleiny i 
lepszej jakości tych produk
tów.

Towarzysze z KFM mówią 
wprawdzie, że czynią to. Wy
niki jednakże nie potwierdzają 
ich słów. Widocznie nie upomi 
nali się oni dość ostro o matę 
riały dobrej jakości. Jeśli zaś 
Sianowskie Zakłady Przemysłu 
Zapałczanego, borykające się 
przez długi okres czasu z po
dobnymi trudnościami potrafiły 
je pokonać, to nie widzimy po 
wodów, dla których by kierow
nictwo Koszalińskiej Fabryki 
Mebli nie miało dokonać te
go samego.

Przełom dokonuje się już 
stanowczo za długo. Towarzy
sze z KFM - trzeba przejść 
od stów do czynowi Zbliża się 
bowiem koniec I-go półrocza 
i wszystkie zaległości produk
cyjne muszą być wyrównane!

(il)

Narody ZSRR uroczyście i radośnie 
obchodziły 300-lccie 

zjednoczenia Ukrainy z l’osjq

BERLIN. 29 maja odbyło się w Berlinie pierwsze poste 
dzenie Narodowej Rady Frontu Narodowego Niemiec De
mokratycznych, wybranej na II Kongresie Frontu Naro
dowego.

BERLIN. Berlińska prasa 
demokratyczna opublikowała 
29 maja uchwalę rządu Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tyczne) w sprawie przepro
wadzenia referendum ludowe 
go, w którym ludność ma od 
powiedzieć na następujące py 
tanie: ,.Za traktatem poko
jowym i wycofaniem wojsk 
okupacyjnych — czy za ukła
dem o „europejskie) wspólno 
cie obronnej" i „układem o- 
gól.nym" oraz pozostawie
niem wojsk okupacyjnych na 
okres 50 lat?".

Decyzja ta powzięta zosta
ła w myśl uchwały Izby Lu
dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z 26 maja 
1954 roku.

W NRD referendum odbę
dzie się w dniach 27, 28 i 29 
czerwca 1954 roku. Glosowa-

W powiecie słupskim wpłat na poczet po
datku gruntowego w I półroczu nie dokonuje 
się w terminie. Obok takich gmin, jak Dęb
nica Kaszubska i miasto Ustka, które już zrea
lizowały swoje należności w pierwszym półro
czu, pozostałe gminy, a szczególnie Lubuczcwo, 
Mikorowo, Rokity i Łupawa posiadają poważne 
zaległości.

Na szarym końcu wlecze się gmina Łupawa 
- najgorsza pod tym względem w powiecie. Do 
dnia 20 maja miała ona zrealizowane tylko 
58,5 proc, półrocznego planu wpłat podatku 
giuntowego, Niewątpliwie przyczyny takiego 
stanu rzeczy leżą również i w tym, że duża 
część aktywu gminnego i gromadzkiego oraz 
członków partii w gminie nie wywiązuje się na
leżycie i tego obowiązku, wpływając tym sa
mym demoralizująco na pozostałych rolników. 
Dla przykładu wystarczy wymienić chociażby 
Jana Bączkowskiego, sołtysa gromady Podole 
Małe, Józefa Soję, sołtysa gromady Gogolewo, 
oraz Teodora Łapińskiego, prezesa gromadz
kiego kola ZSCh w Gogolewie. Członkowie 
partii tow. tow. Zygmunt Mrożek, Jan Stangry- 
ciuk i Bolesław Ćwiek z Gcgolewka nie wpła
cili także należności podatkowych. Podobnie 
nie wykonują tego obowiązku także niektórzy 
radni GRN w Łupawie, jak np. Michał Rusz- 
czyński, czy Bolesław Samborski.

Natomiast wzorowo wykonali ten swój pod
stawowy obowiązek tacy rolnicy z gm. Łupawa, 
jak Władysława Norko, Ignacy Grabowski, 
Wacław Grzelak, Justyn Budrewicz, Stanisław 
Szytel, Wojciech Prach, Antoni Hołowczyk, Jan 
Iskat, Stefan Haręża i Benedykt Nogaj. Z tych 
przodujących w spłacie podatku chłopów winni 
wziąć przykład wszyscy mieszkańcy gminy.

Niezadowalająco przebiegają na terenie do-

Wczoraj zameldowały nam 
o wykonaniu z nadwyżką pla
nu za miesiąc maj następują
ce zakłady produkcyjne: Sian. 
Zakł. Przem. Zapałczanego 
105,7 proc, planu mieś. Ko
szalińska Fabryka Mebli 105 0 
proc, planu mieś. Garbarnia 
w Białogardzie 1C0,1 proc, 
planu m es.

PCD Baza Spedycyjna w 
Bytowie wykonała plan majo
wy już 26 maja. Natomiast Za 
kłady Przemysłu Wełnianego 
w Bobolicach, mimo wysokie
go przekroczenia zadań pla
nowych przez załogi przędzal
ni i tkalni, planu miesięczne
go nie wykonały. Wpłynęła na 
to, według zdania dyrektora 
Szczepkowskiego, awaria ko
tła trwająca blisko 12 dni.

* * *

W Koszalińskiej Fabryce Me 
bli nie jest wcale tak dobrze 
jakby na to wskazywał pro
cent wykonania planu majo
wego. W kwietniu bowiem za 
kład wykonał zaledwie połowę 
zaplanowanej produkcji. Za-

szych dwóch średniorolnych 
chłopów.

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. 29 maja odbyło się 
w Berlinie pierwsze posie
dzenie Narodowej Rady Fron 
tu Narodowego Niemiec De
mokratycznych, wybranej na 
II Kongresie Frontu Narodo
wego.

W wygłoszonym przemówię 
niu przewodniczący Rady pro 
fesor Correns oświadczył, że 
postanowienia II Kongresu 
Frontu Narodowego spotkały 
się z szerokim poparciem 
ludności całych Niemiec. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Izba Ludowa wy 
raziły zgodę na propozycje 
Kongresu przeprowadzenia w 
dniach 27 — 29 czerwca refe 
rendutn ludowego w spraw-je 
traktatu pokojowego z Niem 
cami i „europejskiej wspólno 
ty obronnej".

Stwierdzając negatywne u- 
stosunkowar.ie się bońskiego 
Bundestagu do propozycji 
przeprowadzenia referendum 
ludowego prof. Correns pod

wiatu słupskiego tzw. masowe inkasa wpłat 
podatkowych, organizowane przez Fraz. FRN. 
A oto przykłady: pracownicy Prezydium GRN 
w Motarzynie nie wzięli udziału w inkasie zor
ganizowanym dnia 16 maja, tłumacząc s:ę 
„ważniejszymi sprawami". Co gorsza, nie wzięła 
udziału w inkasie nawet referentka podatkowa 
Prez. GRN w Motarzynie, Agnieszka Glisz
czyńska. To samo można powiedzieć o gmin
nym delegacie MS Janie Meronku I referentce 
finansowej Eugenii Gołębiowskiej, którzy byli 
zajęci... organizowaniem zabawy tanecznej.

Prezydia GRN powiatu słupskiego winny wre
szcie zrozumieć, że plan finansowy, to bardzo 
ważna sprawa, że na'eiyty przebieg wpłat po
datku świadczy o właściwej postawie obywa
telskiej rolnika.

Nad sprawą terminowej realizacji planu fi
nansowego w większym niż dotychczas stop- 
riu winny również czuwać organizacje partyjne 
na wsi słupskiej.

(C. K.)

Delegacja Sejmu
PRL 

powróciła z Moskwy

nie będzie bezpośrednie i ta) 
ne. W głosowaniu wezmą u- 
dział osoby mające stale 
miejsce zamieszkania w NRD 
lub w demokratycznym sekto 
rze Berlina, nie pozbawione 
praw wyborczych, w wieku 
od lat 16.

Nadzór nad przebiegiem re 
ferendum sprawować będzie 
na całym terytorium NRD mi 
nister Spraw Wewnętrznych, 
a w okręgach i powiatach — 
przewodniczący rad okręgo
wych 1 powiatowych.

Utworzona zostanie komi
sja republikańska oraz korni 
sje okręgowe, powiatowe i 
miejskie do spraw przepro
wadzenia referendum ludowe 
go. Analogiczne komisje po
wołane zostaną również W 
gminach.

kreślił, że takie stanowisko 
władz bońskich świadczy o 
ich strachu przed narodem 
niemieckim, który występuje 
przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej" i który 
żąda natychmiastowego za
warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Rada Narodowa opubliko
wała komunikat, w którym 
wyraża wdzięczność rządowi 
NRD j Izbie Ludowej za przy 
jęcie propozycji przeprowa
dzenia referendum i potępia 
sprzeczne z interesami narodu 
niemieckiego stanowisko boń 
skiego Bundestagu. Rada Na
rodowa wezwała wszystkich 
niemieckich patriotów do za
demonstrowania woli narodu 
niemieckiego, żądającego za
warcia traktatu pokojowego 
i zjednoczenia Niemiec.

Rada Narodowa powzięła 
rezolucję protestującą prze
ciwko bezprawnemu a reszto

Z okazji hisłoryczrej rocznicy 309-lecfa zjednoczenia Ukrainy 

z Rosją w stolicy Ukrainy Kijowie i w innych miastach odbyły 
się manifestację i cabawy ludowo.

Na zdjęciu: manifestacja na Placu Bohdana Chmielnickiego 

w Kijowie - fragment występów zespołów artystycznych.

WARSZAWA. W dniu 1 
bm. powróciła z Moskwy do 
Warszawy delegacja Sejmu 
PRL z marszałkiem Sejmu 
Janem Dembowskim na cze
le, która na zaproszenie Ra
dy Najwyższej Rosyjskiej 
FSRR wzięła udział w jubi
leuszowej sesji Rady Naj
wyższej RFSRR, poświęconej 
uczczeniu 300-lecia zjedno
czenia Ukrainy z Rosją.

Powracającą delegację wl 
tali na lotnisku członkowie 
Rady Państwa z zastępcą 
Przewodniczącego Rady Pań
stwa Wacławem Barclkow- 
skim na czele, posłow-le na 
Sejm z wicemarszałkiem Sej 
mu Józefem Ozga-Michalskim 
na czele oraz wiceminister 
Spraw Zagranicznych Ma
rian Naszkowski.

Na lotnisku obecny był rad 
ca ambasady ZSRR w War
szawie Jewgęnij Babarin,-''

Załoga zakładów 
im. W. W. Kubyszena u Muślinie 
dla Pałacu Kultury i Nauki

MOSKWA. Załoga słynnych Zakładów Budo
wy Transformatorów Im. W. W. Kubyszewa w 
Moskwie wyprodukowała dla Pałacu Kultury I 
Nauki im. J. Stalina wiele kompletów podstacji 
transformatorowych, różnych Instalacji oświetle
niowych, wentylacyjnych I in. W tych dniach 

' zalega r.yslała do Warszawy slćdny z kolei 
trancpoit tych urcędzeń.

Przed kilku dniami, chło
pi gromady Okolę — (gminy 
Łubowo pow. Szczecinek) ob
chodzili swój wielki dzień. 
Mianowicie, po zapoznaniu 
się z apelem chłopów z gro
mady Uniemino, którzy w po 
czątkach maja założyli u sie
bie spółdzielnię produkcyjną, 
również przeszli na tory ze
społowej gospodarki.

Swojej spółdzielni chłopi 
z Okolą nadali miano „Roz
budowa". Do spółdzielni przy 
stąpiło 13 gospodarzy na ogól 
ną ilość 17, a już w najbliż
szych dniach do kolektywnej 
gospodarki włączy się dal-

Terminowa spłata podatku gruntowego 
obywatelskim obowiązkiem każdego chłopa

Przyjęcie na Kremlu 
z okazji 300 rocznicy 

zjednoczenia Ukrainy z Rosją

W odpowiedzi na apel spółdzielców z Uniemina 
chłopi gromady Okolę 

przeszli na tory zespołowej gospodarki

narodu rosyjskiego z naro
dem ukraińskim i Innymi na 
rodami Związku Radzieckie
go. na cześć Komunistyczne] 
Partii Związku Radzieckiego, 
na cześć narodów republik 
związkowych, na cześć klasy 
robotniczej i chłopstwa koł
chozowego i ich nieroz.erwal 
nego sojuszu, na cześć waleez 
nych radzieckich sił zbroj
nych, na cześć pokojowej po
lityki państwa radzickiego, 
na cześć przedstawicieli ra
dzieckiej nauki, sztuki i lite 
ratury.

Wzniesiono także toasty na 
cześć narodu polskiego i de
legacji Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, która o- 
becna była na Jubileuszowej 
sesji Rady Najwyższej 
RFSRR. oraz toasty na cześć 
wszystkich narodów potężne
go obozu pokoju i demokracji.

Podczas przyjęcia do Sali 
Georgiewskiej przybył, wita 
ny serdecznie przez zebra
nych, minister Spraw Zagra 
nicznych ZSRR W. M. Molo 
tow, który przyjechał właśnie 
z Genewy.

Przyjęcie było wspaniała 
manifestacja braterskiej ,cd 
ności narodów Związku Ra
dzieckiego. wyrazem jedno
ści Partii Komunistyczne), rZą 
du i narodu radzieckiego.

Podczas przyjęcia odbył się 
wielki koncert.

• KAIR -
Rząd egipski przedłużył o dwa 

lata porozumienie z USA w spra 
wie amerykańskiej „pomocy te- 
chnic»nej‘' w ramach „IV punk
tu programu Trumana",

• RIO DE JANEIRO
Jak donoszą ze stolicy Brazylii 

Rio de Janeiro, w pobliżu miasta 
Belo Horlzonte (stan Minas Ge- 
raes) spadl w płomieniach samo
lot pasażerski, w którym znajdo
wało się 1S pasażerów 1 4 osoby 
salogl. Wszyscy ponieśli ImlerC.

• . . , • r, . •
• NOWY JORK

W miejscowości Duluth (stan 
Minnessota) uległ rozbiciu amery 
Kański samolot transportowy typu 
,.C-«". W katastrofie zginęło 1 
osób, a J ędąloslo rany, -

MOSKWA. W dniu 30 maja 
z okazji 300 rocznicy zjed
noczenia Ukrainy z Rosją, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów RFSRR wy 
dały wielkie przyjęcie na 
Kremlu.

W Sali Georgiewskiej w 
Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim zgromadzili się członko 
wie rządu ZSRR, członkowie 
KC KPZR, członkowie rządu 
RFSRR, przybyli na sesję ju 
bileuszową Rady Najwyższej 
RFSRR delegaci Ukraińskiej 
SRR i innych republik związ 
kowych, deputowani do Rad 
Najwyższych ZSRR i RFSRR. 
wybitni pi zedstawicitlc mo
skiewskich zakładów przemy 
slowych i budowlanych, pra 
cownicy rolnictwa, przedsta
wiciele Armii Radzieckiej o- 
raz nauki, sztuki i kultury.

Zebrani powitali hucznymi 
oklaskami G. M. Malenkowa. 
N. S. Chruszczowa, N. A. Buł 
ganlna, A. I. Mikojana. M. G. 
Pierwuchinh. N. M. Szwerni- 
ka, A. I. Kiriczenkę, M. A. 
Stisłowa, P. N. Pospielow’a, 
M. P. Tarasowa. A. M. Puza- 
nowa, D. S- Korotczenkę i N. 
T. Kalczcnkę.

Zebrani przyjęli długo nie 
milknącymi oklaskami wznje 
sione przez N. S. Chruszczo
wa i M. P. Tarasowa toasty 
na cześć nierozerwalnej przy 
jaźni i braterstwa wielkiego

Rząd NRD i Izba Ludowa 
wyraziły zgodę na przeprowadzenie w dniach 27-20 hm. 

referendum ludowego
Posiedzenie Narodowej Rady Froidu Narodowego Niemiec Demokratycznych

Uchwała rządu NRD 
o przeprowadzeniu 

referendum ludowego

Plan majowy z nadwyżką

waniu patriotów w Niem
czech zachodnich i wzywającą 
naród niemiecki do akcji w

obronie praw demokratycz
nych i wolności w Niemczech 
zachodnich.



O pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

Artykuł W. Ulbrichła w „Neues Deutschland1*

BERLIN. Dziennik „Neues Deutschland" opublikował 
artykuł pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED). Artykuł 
podkreśla znaczenie uchwał IV Zjazdu SED dla walki 
narodu niemieckiego o pokojowe, demokratyczne rozwią
zanie problemu niemieckiego.

Z obrad Konferencji
Genewskiej

NAGRODY 
za twórczość 
dla dzieci i inlodz:rżv
WARSZAWA. Z okazji Mię 

dzynarodowego Dnia Dziecka 
Prezes Rady Ministrów przy 
znał doroczne nagrody za 
twórczość dla dzieci i mło
dzieży.

Nagrody otrzymali: Hanna 
Januszewska — za twórczość 
dla dzieci i młodzieży, a w 
szczególności za twórczość w 
dziedzinie słuchowisk radio
wych, Witold Lutosławski — 
za twórczość kompozytorską 
dla dzieci i młodzieży, Zo
fia Fijałkowska za grafikę i- 
lustracyjną do książek dzie 
cięcych i młodzieżowych, Zbi 
gniow Rychlicki — za grafikę 
ilustracyjną do książek dzie
cięcych i młodzieżowych, Wła 
dysław Jarema — za twór
czość w teatrze lalek.

PARYŻ. Tradycyjną mani
festacją pod Murem Koinu- 
nardśw na cmentarzu Pere 
Lachaise oddał lud Paryża w 
niedzielę 30 maja hołd boha
terom Komuny Paryskiej.

Manifestacja trwała 2 go
dziny. Wielotysięczne tłumy 
defilowały przed trybuną, na 
której zajęli miejsca: sekre
tarz KC FPK Jacąues Duc- 
los, członkowie Biura Poli- 
tyczneBo KC FPK — Cachin, 
Guyot i Fajon, liczni człon- 
kowió KC, przedstawiciele 
organizacji związkowych i in

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi:

Jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa delegacja 
francuskiego dowództwa na
czelnego w Dien Bień Fu po 
twierdziła, że Francuzi bez 
uprzedzenia naruszyli poro
zumienie z 13 maja br. w 
spranie ewakuacji rannych 
jeńców. Przedstawiciele fran 
cuscy dziękują za zwolnie
nie 858 rannych jeńców i wy 
rażają się z wielkim uzna
niem o personelu lekarskim 
Wietnamskiej Armii Ludo
wej.

Powyższe oświadczenie za 
warte jest w sprawozdaniu 
wspólnie opublikowanym 
przez przedstawiciela do
wództwa naczelnego Wietnam 
skiej Armii Ludowej i 
przedstawiciela dowództwa 
naczelnego francuskiego kor 
pusu ekspedycyjnego w Indo- 
chinach o ewakuacji ran
nych jeńców francuskich 
zwolnionych w dniach 13 — 
26 maja br.

Podajemy wyjątki z tego 
sprawozdania:

„Delegacje Wietnamskiej 
Armii Ludowej i francuskie
go korpusu ekspedycyjnego o- 
siągnęły pełne porozumienie 
w sprawie ewakuacji rannych 
jeńców w liczbie 858 osób, w 
tym 624 Europejczyków, 150 
Afrykańczyków i 84 Wiet
namczyków: wśród nich 11 o- 
ficerów, 173 podoficerów i 
664 żołnierzy. Ewakuacja od
była się w następującej ko
lejności: 14 maja — 11 ran
nych, 18 maja — 19 rannych, 
19 maja — 81 rannych, 20 ma 
ja — 48 rannych, 21 maja — 
17 rannych, 22 maja — 115 
rannych. 23 mata — 130 ran
nych, 24 maja — 137 ran
nych, 25 maja — 151 ran
nych i 2.6 maja 149 rannych. 
Łącznie ewakuowano 858 o- 
sób.

Obie delegacje wyrażają za 
dowolenio z szybkiej ewaku
acji rannych.

Delegacja dowództwa na
czelnego Wietnamskiej Armii 
Ludowej uważa za konieczne 
podkreślić następujące fakty 
i incydenty:

Po wyzwoleniu Dien Bień 
Fu rząd Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej, kieru
jąc się zasadami humanita
ryzmu, 10 maja 1954 roku o- 
świadczył. iż gotów jest ze- 
l < nlić na ewakuację ciężko 
rannych francuskiego korpu-

W Niemczech — pisze Ul- 
bricht — konieczne jest prze
prowadzenie ogólnoniemiec- 
kich wolnych i demokratycz
nych wyborów. Wybory takie 
odbyć się mogą tylko wtedy, 
jeśli przedstawiciele obu czę
ści Niemiec dojdą do porozu
mienia, utworzą tymczasowy 
rząd ogólnoniemiecki i jeśli

nych postępowych organiza
cji społecznych.

Uczestnicy manifestacji — 
robotnicy zakładów przemy
słowych, urzędnicy, przed
stawiciele postępowej inteli 
gencji, inwalidzi wojenni nie 
śli transparenty z hasłami 
domagającymi się odrzucenia 
układu o „armii europej
skiej", zaprzestania wojny 
w Indochinach, przywróce
nia niepodległości narodowej 
Francji i polepszenia sytu
acji mas pracujących.

su ekspedycyjnego z Dien 
Bień Fu.

Dnia 11 maja dowództwo 
naczelne Wietnamskiej Armii 
Ludowej zawiadomiło dowódz 
two naczelne francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego o 
swej decyzji zwolnienia cięż 
ko rannych jeńców i zapro
ponowało mu przysłanie de
legacji do Dien Hien Fu.

13 maja delegacja dowództ
wa naczelnego francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego z pro 
fesorem Huardem na czele 
przyjęta została przez ^dele
gację dowództwa naczelnego 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
z zastępcą dowódcy dywizji 
Kao Van Han na czele. Dele
gacja dowództwa naczelnego 
francuskiego korpusu ekspedy 
cyjnego przekazała delegacji 
dowództwa naczelnego Wiet
namskiej Armii Ludowej pro 
pozycje, które zostały nie
zwłocznie przyjęte. W wyni
ku tego zawarto porozumie
nie 13 maja br. Propozycje te 
dotyczące liczby rannych po 
dlegających ewakuacji, śród 
ków transportu i przerwania 
działań samolotów francu
skich w czasie ewakuacji zo
stały następnie zaaprobowa
ne przez generała Cogny w 
imieniu dowództwa naczelne
go francuskiego korpusu ek
spedycyjnego w Indochinach.

14 maja br. rozpoczęła się 
ewakuacja. Jednakże 15 i 16 
maja samoloty sanitarne nie 
przybyły po rannych.

16 maja delegacja dowództ 
wa naczelnego francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego, w 
skład której wchodzili major 
James i major Roger, wysunę 
la nowe propozycje. 17»maja 
dowództwo naczelne francu
skiego korpusu ekspedycyjne 
go jednostronnie pogwałciło 
porozumienie z 13 maja i wy 
sunęło nowe propozycje. W 
nocy z 17 na 18 maja i rano 
18 maja samoloty francuskie 
bombardowały szosę Nr. 41, 
zabijając 15 rannych jeńców. 
W związku z tym dowództwo 
naczelne Wietnamskiej Armii 
Ludowe) wystosowało ostry 
protest.

Porozumienie z 13 maja zo 
stało ponownie pogwałcone 
przez samoloty francuskie 
wieczorem 18 maja oraz w 
nocy z 23 na 24 maja i w go 
dżinach rannych 24 maja.

Mimo to dowództwo na
czelne Wietnamskiej Armii 
Ludowej, kierując się zasada 
mi humanitaryzmu i prze-

| wojska okupacyjne opuszczą 
Niemcy. Nie ulega wątpliwo
ści, że w Niemczech daje się 
odczuć osłabienie napięcia w 
sytuacji międzynarodowej, mi 
mo że amerykańskie władze 
okupacyjne czynią wszystko, 
aby zaostrzyć sytuację we
wnętrzną w Niemczech.

Coraz więcej mieszkańców 
Niemiec zachodnich występu
je przeciwko podporządkowa. 
niu Niemiec zachodnich dyk
tatowi USA, coraz więcej z 
nich dąży do osiągnięcia po
rozumienia z przedstawiciela
mi Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Niemcy położone są w cen
trum Europy i powinny utrzy 
mywać dobre stosunki ze 
swymi sąsiadami.

BUDAPESZT. Prasa węgie”- 
ska z 31 maja opublikowała 
komunikat o Plenum Komitetu

strzegając porozumienia z 13 
maja, udostępniło wszelkie 
środki do ewakuacji. Właśnie 
dzięki temu ewakuacja ran
nych mogła być kontynuowa 
na.

22 maja dowództwo naczel 
ne Wietnamskiej Armii Lu
dowej odrzuciło propozycje 
wysunięte 17 maja przez do 
wództwo naczelne francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego. 
Postanowiło ono, że ewaku
acja rannych odbywać się bę 
dzie zgodnie z warunkami po 
rozumienia z 13 maja.

Ewakuacja rannych rozpo 
częta 14 maja zakończyła się 
o godz. 3 dnia 26 maja. Łącz 
nie ewakuowano 858 ran
nych.

Ponadto zwolniona została 
Genevieve de Gallard.

Delegacja francuskiego do
wództwa naczelnego stwier
dza, że dowództwo naczelne 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
przestrzegało w pełni porożu 
mienia z 13 maja. Porozumie 
nie to zostało pogwałcone 
przez francuskie dowództwo 
naczelne 17 maja bez uprze
dzenia dowództwa naczelne
go Wietnamskiej Armii Ludo 
wej.

Delegacja francuskiego do
wództwa naczelnego wyraża 
uznanie dla humanitarnej po 
lityki prezydenta Ho Szi Mi
na i dziękuje Wietnamskiej 
Armii Ludowej za przeprowa 
dzenie ewakuacji rannych jeń 
ców w jak najlepszych warun 
kach, delegacja francuskiego 
dowództwa naczelnego wyra
ża szczególną wdzięczność per 
sonelowi lekarskiemu Wiet 
namskiej Armii Ludowej za 
troskliwość jaką otoczył ran 
nych jeńców.

Delegacja francuskiego do
wództwa naczelnego dziękuje 
równocześnie delegacji Wiet
namskiej Armii Ludowej za 
gościnność.

W imieniu delegacji do
wództwa naczelnego Wiet
namskiej Armii Ludowej:

ZASTĘPCA DOWÓDCY 
DYWIZJI 

KAO VAN HAN

W imieniu delegacji do
wództwa naczelnego francu
skiego korpusu ekspedycyjne
go w Indochinach:

FROF. HUARD",

Polityka pokoju, zjednocze
nia narodowego, walki o do
brobyt narodu, która znalazła 
wyraz w uchwałach IV Zjaz
du SED, spotkała się z gorącą 
aprobatą szerokich kół ludno
ści NRD, jak również Niemiec 
zachodnich. Obecnie najważ
niejsze jest to, że wielka idea 
zapewnienia pokoju i narodo
wego zjednoczenia Niemiec 
znalazła odzwierciedlenie w 
ruchu na rzecz przeprowadze
nia referendum ludowego.

Walter Ulbricht podkreśla 
dalej, że propozycja ministra 
Molotowa, wysunięta na Ber
lińskiej Konferencji czterech 
mocarstw w sprawie utwo
rzenia systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie, 
jest konstruktywną propozy
cją, którą aprobują wszyscy 
miłujący pokój Niemcy. Za
warcie układu o bezpieczeń
stwie zbiorowym w Europie 
zagwarantowałoby nie tylko 
pokój w Europie, ale przy
czyniłoby się do zjednoczenia 
Niemiec.

Centralnego Węgierskiej Par
tii Pracujących, które odbyło 
się 30 maja br. Na Plenum KC 
WPP wybranego przez 
III Zjazd Węgierskiej Partii 
Pracujących jednomyślnie u- 
chwalono wybrać Biuro Poli
tyczne KC z dziewięciu człon
ków i dwóch zastępców. Człon 
kami Biura Politycznego KC 
wybrani zostali: Matyas Ra- 
kosi, Imre Nagy, Erno Gero, 
Michaly Farkas, Lajos Aos, 
Istvan- Hidas, Antal Apro, 
Andras Hegedus i Bela Sza
lał. Na zastępców członków 
Biura Politycznego wybrano: 
Istvana Batę i Jozsefa Me- 
kisa.

Komitet Centralny wybrał 
Sekretariat składający się z 
pięciu osób: Matyasa Rako- 
siego, Michaly Farkasa, Lajo- 
sa Aosa, Beli Vegla i Janosa 
Matolosiego.

Pierwszym Sekretarzem Ko 
mitetu Centralnego WPP zo
stał Matyas Rakosi.

Na członków Centralnej Ko
misji Kontrolnej wybrano: 
Gyula Alapi, Geza Asztalos, 
Ferenc Aos, Jozsef Daco, Imre 
Dogei, Jozsef Haidu, Arpad 
Hazi, Karoly Kiss, Ferenc 
Konok, Karoly Maroti i Fe
renc Nezval.

Zastępcami członków Cen
tralnej Komisji Kontrolnej zo 
stali: Laszlone Bernat i
Istvan Peteri.

Przewodniczącym Central
nej Komisji Kontrolnej wy
brano Karoly Kissa.

Dnia 30 maja odbyło się 
pierwsze posiedzenie Central
nej Komisji Rewizyjnej, wy
branej na III Zjeździe WPP.

Przewodniczącym Central
nej Komisji Rewizyjnej został 
Istvan Kristof.

PEKIN. Wietnamska Agen
cja Prasowa opublikowała ko
munikat Dowództwa Naczel
nego Wietnamskiej Armii Lu
dowej, w którym stwierdza, 
że w okresie od 1 grudnia 1953 
roku do 10 maja br. koloniza
torzy francuscy stracili 77.400 
żołnierzy, w tym 19 pułkow
ników, 769 majorów, kapita
nów’, poruczników’ i podporucz 
ników’. Został wzięty również 
do niewoli podczas walk o 
Dien Bień Fu generał brygady 
de Castries.

Wietnamskie Wojska Ludo
we zdobyły w tym okresie

GENEWA. Dnia 31 maja 
odbyło się pod przewodnic
twem Edena kolejne posie
dzenie w ścisłym gronie. O- 
głoszony komunikat stwier
dza, że 9 delegacji kontynuo
wało obrady nad proble
mem przywrócenia pokoju w 
Indochinach. Na posiedzeniu 
poinformowano jej uczestni
ków, że 1 czerwca odbędzie 
się wstępna narada przedsta 
wicieli wojskowych obu 
stron w celu przygotowania 
konferencji reprezentantów 
dowództw obu stron walczą 
cych.

Następne posiedzenie w 
ścisłym gronie odbędzie się 
2 czerwca br.

DELEGACJA RADZIECKA PROPO
NUJE, BY POLSKA WZIĘŁA 
UDZIAŁ W KOMISJI PAŃSTW 

NEUTRALNYCH W INDOCHINACH

GENEWA. Koła dzienni
karskie w Genewie twierdzą, 
że na posiedzeniu niejawnym 
Konferencji Genewskiej w 
dniu 31 maja delegacja ra
dziecka wysunęła propozycję, 
aby w skład Komisji Państw 
Neutralnych, mającej kontro
lować wykonanie warunków 
rozejmu w Indochinach, we
szli przedstawiciele Polski, 
Czechosłowacji, Indii i Paki
stanu.

PRASA SZWAJCARSKA 
O WIZYCIE 

MINISTRA MOLOTOWA 
U PREZYDENTA 
KONFEDERACJI 
SZWAJCARSKIEJ

GENEWA. Prasa szwajcar 
ska zamieszcza na czołowych 
miejscach szczegółowe spra
wozdania o wizycie, jaką 
złożył 28 maja minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow prezydento
wi Konfederacji Szwajcar
skiej, M. Rubattelowi.

Prasa szwajcarska nazy
wa tę wizytę wydarzeniem, 
o historycznym znaczeniu o- 
twierającym nowy etap w ro 
zwoju stosunków między 
Szwajcarią a ZSRR.

Kraj nasz — pisze „Jour- 
nal de Geneve“ pragnie u- 
trzymać jak najlepsze stosun 
ki ze wszystkimi krajami i 
może tylko się cieszyć z kur-

(Dokończenie z 1 str.)
Jako pierwsi podpisali sta 

tut Stanisław Obażanek, Fran 
Ciszek Jermakowicz, sołtys 
Stanisław Woźniak, oraz 
Podpora, Chybta i Mendyk.

Spółdzielcy w Okolu posta 
nowiH nastawić Swą gospo
darkę na hodowlę bydła, o- 
wiec oraz pszczół. W tym ce 
lu, w najbliższych dniach wy 
ślą na kurs pszczelarski człon 
ka RZS Władysława Mruka.

Władysław Mruk — to je
den z przodujących w groma 
dzie Okolę gospodarzy. Ostat 
nio przyjęto go w szeregi 
kandydatów partii.

dużą ilość różnego rodzaju bro 
ni. Zniszczono ponadto 100 
samolotów, 36 kanonierek, 57 
motorówek, 40 parowozów, 
280 wagonów, 102 czołgi, 81 
dział, 80 ton amunicji itp. Licz 
by te nie obejmują strat 
wojsk interwentów pod Dien 
Bień Fu.

Agencja podaje, że Armia 
Wyzwoleńcza Patet Lao roz
gromiła w okresie od grudnia 
ub. roku do końca kwietnia br. 
oddziały interwentów w sile 
17.900 żołnierzy oraz zdobyła 
lub zniszczyła znaczne ilości 
broni.

tuazyjnego gestu ministra 
Molotowa, gestu, który o- 
prócz tego przyczynia się do 
osłabienia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych.

Dziennik ,.La Suisse" pod
kreśla, że minister Mołotow 
pierwszy z przewodniczą
cych delegacji znajdujących 
się obecnie w Genewie — wy 
raził życzenie złożenia wizy
ty władzom kraju, w którym 
toczą się obrady Konferencji 
Genewskiej.

MINISTER CZOU EN-LAI 
PRZYJĄŁ HAROLDA WILSONA

W dniu 30 maja po połud
niu przewodniczący delega
cji Chińskiej Republiki Ludo 
wej min. Czou En-lal przy
jął b. ministra handlu ańgiel 
skiego rządu labourzystow- 
skiego Harolda Wilsona.

Choroba Martina 
Andersena Nexo

BERLIN. Znakomity pisarz 
duński Martin Andersen Nexo 
ciężko zachorował. W dniu 26 
ub. m. nastąpił u niego wylew 
krwi do mózgu. Jak podaje z 
Drezna agencja ADN, w ciągu 
trzech dni stan zdrowia Mar
tina Andersena Nexo uległ 
dalszemu pogorszeniu.

Wysiłki lekarzy, aby rato
wać życie wybitnego pisarza 
duńskiego, nie słabną.

— Ciężkie miałem życie 
przed wojną — powiedział 
Mruk na zebraniu założy
cielskim—dopiero władza lu 
dowa nadała mi ziemię i u- 
możliwiła pracę na własnej 
gospodarce. Jestem zamiło
wanym pszczelarzem, ale sa 
memu, w pojedynkę, trudno 
jest rozwinąć pszczelar
stwo tak jak bym pragnął. 
W spółdzielni będę miał móż 
ność pokazać co potrafię, 
tym bardziej, że dostałem z 
Prezydium PRN skierowanie 
na kurs pszczelarzy.

Nie tylko Mruk jedzie na 
kurs. Również członek RZS 
Szymczak uda się na kurs 
księgowych. Do powstania 
spółdzielni w dużym stopniu 
nrzyczyniły się też tamtejsze 
kobiety, a głównie Mrukowa, 
Obażankowa, Szymczakowa 
i Mazurowa.

Na zebraniu założyciel
skim przeciwko założeniu 
spółdzielni występował mie
szkaniec gromady Stefan Cho 
dakowski, znany w groma
dzie z lego, że złośliwie u- 
chyla się od wykonywania 
obowiązków wobec państwa, 
za co ostatnio kolegium orze 
kające na sesji wyjazdowej 
ukarało go grzywną 750 zło
tych.

— Robi on u nas wrogą ro 
botę, ale my go już znamy, 
jak własną kieszeń i nie po- 
zwolimy, aby nadal plamił 
dobre imię g-omady — o- 
świadczyli spółdzielcy.

Przewodniczącym spółdzfel 
ni został wybrany Józef O- 
bażanek, a członkami zarzą
du Stanisław Przybkowski 1 
Zygmunt Szymczak.

(m.

Wielotysięczna manifestacja w Paryżu
pod Murem Komunardów

Uspólne oświadczenie Dowództwa Naczelnego 
Wietnamskiej Armii Ludowej 

i francuskiego dowództwa naczelnego

Plenum KC
Węgierskiej Partii Pracujących

Sukcesy Wojsk Ludowych 
w Indochinach 

w ciągu 6 miesięcy

W odpowiedzi na apel spółdzielców z Uniemina 
chłopi gromady Okolę 

przeszli na tory zespołowej gospodarki

Przed wyborami 
do Landtagu 
w Nadrenii - Westfalii

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN, w wyborach do Land
tagu, które odbędą się wkrót
ce w Nadrenii-Westfalii, czo
łowym kandydatem Komuni
stycznej Partii Niemiec jest 
przewodniczący tej partii Mas 
Reimann.

W wyborach tych weźmie 
także udział „Związek Niem
ców", który wystawia 35 kan 
dydatów. Na czele listy kan
dydatów stoi b. nadburmistrz 
Muenchen-Gladbach— Wilhelm 
Elfes.



Towarzysze, to od was zależy!
Sprawa Jest Jasna, oczywi

sta. Terminowe wykonanie do 
staw to podstawowy obowiązek 
wsi zarówno wobec miasta, wo 
bec klasy robotniczej wobec 
państwa ludowego Jak i wobec 
siebie samej, wobec ludności 
wiejskiej.

Znaczna część chłopstwa 
pracującego, a przede wszyst
kim chłopi PZPR-owcy rozumie 
ją, że obowiązkowe dostawy 
stanowią nieodłączny warunek 
umocnienia spójni między mla 
stem i wsią, pogłębienia, soju
szu robotniczo-chłopskiego, że 
obowiązkowe dostawy mięsa i 
mleka trwające przez cały rok 
są formą udziału wsi w walce 
o powszechny dobrobyt, o za
możność całego narodu. Toteż 
troska o'to, by dostawy te były 
wykonywane przez wieś regu
larnie i systematycznie powin
na towarzyszyć wszystkim or
ganizacjom partyjnym w Ich 
codziennej pracy. A chłopi — 
członkowie partii muszą znaj
dować ele zawsze w czołówce 
tych, którzy nie tylko przodują 
w powiększaniu produkcji rol
ne! ale również uczciwie i su
miennie wypełniają swe obo
wiązki wobec państwa.

Niestety, w praktyce nie za

Ofensywa przeciwko stonce
Kwatera główna stonek za 

łożona została na olbrzymim 
samosiewie ziemniaczanym, 
który szczęśliwie wraz z wie 
lu innymi przetrwał zimowe 
mrozy.

Przetrwała również zimę 
prawie cała armia stonkowa 
wraz ze sztabem, wbrew te 
mu, co głupi ludzie opowia
dali.

W kwaterze głównej pano
wał nadzwyczajny ruch. Na 
wszystkie strony wylatywa 
li gońcy, powracały też licz
ne zwiady, donosząc o ru
chach przeciwnika.

Armia stonkowa ma znacz 
ną wyższość nad armią czło
wieczą. bo każdy żołnierz 
Jest jednocześnie i piechurem 
i lotnikiem i do tego wcale 
nieźle jest opancerzony. Ale 
główną siłę armii stonek sta 
nowi to, że nie potrzeba jej 
wcale intendentury i tabo
rów z żywnością, po prostu 
żywi się bezpośrednio z tere 
nów okupowanych.

Na jednym dużym nie ob
jedzonym liściu zebrał się 
sztab stonek i przesłuchiwał 
wywiadowcę, który dopiero 
co powrócił:

— We wsi jest ogromny 
ruch — mówił wywiadowca 
— ludzie mają jakieś zebra
nie. Przyjechał z miasta ich 
sztabowiec i strasznie im wy 
myślał za opóźnienie ofensy
wy przeciwko nam. Jutro po 
dobno mają się brać do nisz
czenia samosiewów, bo tego 
jeszcze wcale nie robili.

— Będziemy musieli się 
przenieść — rzekł głównodo
wodzący — ale gdzie?

— Najlepiej do poletek 
chwytnych — rzekł jeden ze 
sztabowców — dopiero co Je 
przeglądali i to bardzo pobież 
nie. Na pewno nie będą tam 
powtórnie zaglądać.

— Nie jest to bezpieczne — 
rzekł Jeden ze starszych ge
nerałów. — Mogą jeszcze 
raz przeglądać poletka po ta 
kim wymyślaniu.

— No to co nam zrobią — 
Jwtrącił młodszy sztabowiec 
>— złapią nas kilku, a nim 
sprowadzą te swoje maszy
ny z gazem i truciznami, że
by nas zniszczyć, przejdzie 
parę dni. Przeniesiemy się 
przez ten czas w inne miej
sce. Przecież nikt nie będzie 
czekał na swoją śmierć-

— Co prawda, to prawda— 
rzekł inny sztabowiec — ca 
łe nasze szczęście, że nie ma 
ją naszykowanych maszyn i 
trucizn i nie stosują ich na
tychmiast. Źle by wówczas 
z nami było.

— Nie należy przeciwnika 
lekceważyć — rzekł poważnie 
głównodowodzący. — Ale 
trzeba przyznać, że cała na
sza siła i powodzenie w oku 
powanlu coraz to nowych te 
renów polega na tym, że 
nas przeciwnik lekceważy.

—Jego ekscelencja pamięta 
i— zwrócił się do głównodo
wodzącego jeden ze sztabów 
ców — jak w zeszłym roku 
założyliśmy kwaterę główną 
w pomidorach, a ludziom nie 
przyszło do głowy nas tam 
jizuksć. 

wsze tak fest. Sporo Jest Jesz
cze organizacji gromadzkich i 
komitetów glmnnych czy po
wiatowych, które traktują 
sprawę obowiązkowych dostaw 
mleka czy mięsa kampanijnie, 
przypominają sobie o dosta
wach dopiero wtedy, gdy nara
stają duże zaległości. Nie brak 
też chłopów — członków par
tii lekceważących obowiązko
we dostawy, sądzących, że ma 
żna być dobrym aktywistą, a 
lednocześnle nie wypełniać 
swych podstawowych obowiąz
ków wobec państwa.

Główna przyczyną takiego 
stanu rzeczy jest to, że wiele 
organizacji i komitetów partyj 
nvch nie interesuje się stale 
tym Jak przebiegają dostawy, 
nie wie kto 1 w Jakich Ilo
ściach zalega, kto t dlaczego 
uchyla sle od obowiązków. Pra 
ca partylna Idzie „sobie", do. 
stawy idą „sobie", nie kontro
lowane. nie sprawdzane...

A że taka sytuacja stwarza 
dogodne warunki dla wszel
kich kułackich warchołów 1 mą 
clciell. którzy skwapliwie ko
rzystają z każdej okazji by 
„wykręcić się sianem" — gro. 
mada czy gmina zaczyna się z 
dostawami opóźniać. Organlza

Tymczasem przyleciał od
dział stonek, wysłany przed 
paru godzinami na zwiad.

— Źle jest ekscelencjo — 
zawołał podniecony dowódca 
zwiadu. — Przeciwnik zmobi 
lizował całe masy mężczyzn, 
kobiet i dzieci i przechodzi 
do ofensywy. Tyraliera 
idzie w kilku falach. Zajęte 
są już pola od wschodu i po
łudnia. Niszczą wszędzie sa- 
mosiewy i przeglądają polet
ka chwytne. Na podwórzu wi 
działem gotowe do akcji ma
szyny do wyrzucania gazów-

W sztabie wybuchł po
płoch. Głównodowodzący pod 
niósł się na dwóch nóżkach i 
gestykulując czterema, zaczął 
mówić:

— Spokój i zimna krew u 
nas, owadów, to rzecz naj
ważniejsza. Nie takie prze
chodziliśmy klęski. Na szczę
ście u ludzi wybucha tylko 
słomiany ogień. Gdyby byli 
bardziej wytrwali, na pew
no by już nas dawno przemo
gli. Na razie jednak opór się 
na nic nie zda. Rozkazuję roz 
wiązać sztab i armię, rozpro 
szyć się i ratować w pojedyn 
kę. Ale jeśli rzeczywiście 
wezmą się wspólnie i wy
trwale za walkę z nami, to 
— kto wie — mogą nas cał
kiem zniszczyć.

B. B. 

...... wiele naszych przemysłów nie 
zwraca dostatecznej uwagi na wykorzy
stanie istniejącej mocy produkcyjnej, na 
oszczędność w zaopatrzeniu, na pełne 
wykorzystanie nowej techniki, na utrzy
manie planowego zaopatrzenia. Nic też 
dziwnego, że w okresie sprawozdawczym 
przemysł ani razu nie wykonał w 100 
proc, planu obniżki kosztów własnych 
i że w samym tylko roku 1953 strata z 
tytułu niewykonania planowego zadania 
obniżki kosztów własnych dla gospodar
ki narodowej wynosiła 1,2 miliarda zło
tych, przy czym w niektórych wypadkach 
koszty własne nie tylko nie spadły, ale 
wzrosły".

(Z referatu sprawozdawczego towarzy
sza Bolesława Bieruta na II Zjeździe 
PZPR).

Wzrost akumulacji jest w poważnej 
mierze uzależniony od tempa obniżania 
kosztów własnych produkcji. Tym sa
mym stałe ich obniżanie jest jednym z 
podstawowych warunków socjalistycznej 
produkcji.

Stały wzrost czystego dochodu przed
siębiorstw jest źródłem, z którego budżet 
państwa czerpie środki na rekonstrukcję 
starych i budowę nowych zakładów prze 
myślowych, na zaspokajanie nieustannie 
wzrastających potrzeb całego społeczeń
stwa.

M. in. obniżenie kosztów własnych 
produkcji umożliwiło dwukrotną obniżkę 
cen. Jeśli więc chcemy żyć lepiej i do
statniej, musimy tak pracować, by pla
nowe wskaźniki kośztów własnych byty 
przestrzegane.

Nie wszyscy zdają sobie z tego spra
wę, że jednoprocentowe obniżenie ko
sztów własnych produkcji przemysłowej 
przynosi naszej gospodarce narodowej 
oszczędność około 1 miliarda złotych 
roczni^

Obniżenie kosztów własnych 
sprawą każdego z nas
Gdyby np. przemysł odzieżowy przez 

lepszy wykrój materiału i ograniczanie 
odpadów zaoszczędził tylko 1 cm tkani
ny z każdego metra, to z uzyskanego 
w ten sposób surowca moglibyśmy dać 
dodatkową produkcję wartości około 
300 milionów zł rocznie.

Czy wszystkie nasze przedsiębiorstwa 
realizują wytyczne naszej partii I rządu 
w zakresie stałej obniżki kosztów włas
nych?

Trzeba stwierdzić, że nie.
Weźmy dla przykładu Wojewódzki Za

rząd Przemysłu Terenowego, który w ro
ku ubiegłym nie wykonał planowych za
dań produkcyjnych. Prowadząc chao
tyczną gospodarkę, przekroczono tu fun
dusz płac o 6,6 proc., wydatki na de
legacje o 16,2 proc, a w kosztach ogól- 
nofabrycznych wykonując planowe za
dania produkcyjne w 94 proc., wydat
kowano 100,7 proc, funduszów.

Źle pracowały oddziały zaopatrzenia i 
zbytu. Nie sporządzano np. wstępnej 
kalkulacji i analizy kosztów własnych, 
które w konsekwencji przy braku należy
tej kontroli wzrosły. Tyle pokrótce o go
spodarce WZPT w roku 1953.

A W ROKU 1954?

Wydawać by się mogło, że po nie
chlubnych doświadczeniach ub. roku 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Tereno
wego w Koszalinie zablerze się ener

gicznie do likwidacji starych błędów I w 
nowym roku rozpocznie pracę po no
wemu. Tymczasem wyniki pierwszego 
kwartału br. mówią nam co innego.

Na naradzie roboczej zorganizowanej 
przez Wydział Finansowy Woj. RN i Od- 
dział Wojewódzki NBP w Koszalinie do
wiedzieliśmy się wiele ciekawych szcze
gółów o nadal chaotycznej gospodarce 
WZPT.

Za kilkanaście dni rozpocznlemy pra
cę na poczet drugiego półrocza br., a 
większość zakładów WZPT nie opraco
wała jeszcze rocznych ptanów finanso
wych. Już ten fakt świadczy o z gruntu 
wadliwej pracy tego przedsiębiorstwa.

Przedstawiciel zakładów Przemysłu Te
renowego z Białogardu mówił, źe nie 
ma tam odpowiedniej komórki organi
zacyjnej, która by zajmowała się zaga
dnieniem obniżki kosztów własnych. Za 
k'ad ten nie ma opracowanego dotych 
czas planu finansowego, a duże zapa
sy nie upłynnionej, gotowej produkcji 
stwarzają dodatkowe trudności finan
sowe.

Na podstawie bilansu WZPT za I kwar 
tał br. można stwierdzić, że niedociąg
nięcia z roku ubiegłego mają swój od 
powiednik i w roku bieżącym. Dlatego 
też trudno mówić o zyskach w niektó
rych zakładach, jeśli koszty własne pro
dukcji kształtują się dowolnie.

Bez odpowiedniego planowania, kal
kulacji I kontroli finansowej trudno w

ogóle mówić o obniżeniu kosztów wła 
snych.

PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY.

Staropolskie przysłowie mówi, łe „ry 
ba śmierdzi od głowy". O słuszności 
tego twierdzenia przekonaliśmy się na 
ostatniej naradzie poświęconej omówie
niu gospodarki WZPT.

Wzięli w niej udział terenowi przed
stawiciele NBP, przyjechał delegat Mi
nisterstwa Finansów z Warszawy, byli 
przedstawiciele KW PZPR, Woj. RN i 
innych zainteresowanych instytucji. Za 
brakło jednak kierowników i głównych 
księgowych kilku zakładów podległych 
WZPT. Nie przybył również naczelny dy 
rektor WZPT tow. Hałuszczak, który te
go dnia wyjechał do zakładów w Dar
łowie.

I tu wylazło szydło z worka. Kierow
nictwo WZPT ignorując naradę wykaza 
ło jeszcze raz brak troski o prawidło
we funkcjonowanie przedsiębiorstwa, o 
realizację wskazań II Zjazdu.

• « «

Nie wolno dłużej tolerować chaotycz 
nej gospodarki WZPT w Koszalinie. Na 
sza partia dała szerokie uprawnienia 
podstawowym organizacjom partyjnym 
w zakresie kontrolowania gospodarM 
przedsiębiorstw. Trzeba z tego w pełni 
korzystać i niezwłocznie zająć się do
kładną analizą gospodarki WZPT orał 
zlecić założenie komórek organizacyj
nych zajmujących się sprawą kosztów 
własnych przedsiębiorstw.

Sprawa ta jest przecież podstawowa 
dla działalności każdego przedsiębiorst
wa. I to winien sobie uzmysłowić tak 
aktyw gospodarczy jak I partyjny. Ob
niżenie kosztów własnych - to sprawa 
każdego z nas.

ZBIGNIEW WIĘCKOWSKI

cja partyjna nie śledząca ba
cznie dostaw, nie wie od czego 
zacząć likwidację zaległości, 
nie wie kto właściwie ponosi 
winę za zły stan rzeczy...

A przecież ona przede wszy 
stklm ponosi odpowiedzial
ność. Ona — zapominając o 
dostawach, nie mobilizując wsi 
do rytmicznego ich wypełnia
nia. dopuszcza do zaniedbań, 
do karygodnych nieraz zaleg
łości.

W niejednym komitecie mó. 
żna słyszeć „Jeszcze nie tak 
dawno byliśmy przodującą gmi 
ną. wszystko szło Jak najlepiej, 
dlaczego raptem teraz okazuje 
się, że roczny plan skupu mle
ka wykonaliśmy tylko w kil
ku procentach"? Dlaczego?. 
Właśnle dlatego, że towarzy
sze upolenl sukcesami pierw
szego czy drugiego miesiąca 
— uspokoili się — „Idzie do
brze" — to tak będzie Już za
wsze.

Systematyczna ocena prze
biegu dostaw — to pierwszy 
generalny obowiązek organizar 
cfi 1 instancji partyjnych. Oce
na taka daje bowiem możność 
analizy kto 1 dlaczego zalega, 
pozwala więc skuteczniej mobl 
llzować wieś, przekonywać 
chwlelnych, surowo 1 konsek
wentnie karać złośliwie uchyla 
Jących się.

Brak gruntownej znajomości 
stanu dostaw powoduje nieje
dnokrotnie wiele błędów, nie
dopuszczalnych wypaczeń, 
przypadkowych decyzji. Nie
rzadkie są wypadki, że mało
rolnego piętnuje 61ę za zwłokę 
w odstawieniu n!ewlelk'.e| Ilo
ści mięsa czy mleka, a w tym 
samym czasie kułak rozzuch
walony bezkarnością wyraźnie 
sa bot ule dostawy zalegając z 
odstawą kilku tuczników czy 
też kilkuset litrów mleka. Or
ganizacje partyjne powinny in 
teresować się nie tylko tym, 
komu 1 Jak kolegia orzekające 
wymierzają kary, lecz także 
tym. czy grzywny są konsek
wentnie ściągane. W przeciw
nym bowiem razie nie odnoszą 
cne zamierzonego skutku, a 
tylko umniejszają autorytet 
rad narodowych.

Na listach chłopów zalegają 
cvch z dostawami nie brak na
zwisk aktywistów wiejskich 1 
członków partii. Organizacje 
partyjne muszą bardzo energi 
cznle przeciwdziałać takim 
szkodliwym 1 niedopuszczal
nym faktom, obniżają one bo
wiem autorytet organizacji par 
tylnej, powodują, że chłopi o 
takim członku partii, o takim 
aktywiście myślą wtedy: — 
mówić to mówi, ale Jak co do 
czego przyjdzie, to sam się u- 
chyla.

Organizacje partyjne odpo
wiedzialne są za całokształt 
życia gromady, gminy, czy po 
wlatu. Nie oznacza to Jednak, 
że same mają wszystko robić. 
Wytrwała praca polityczna, u- 
mieletne kierowanie pracą rad 
narodowych, codzienne spełnia 
nie roli kierownika politycz
nego w walce o skup, pomoc 
udzielana pełnomocnikowi Ml. 
nisterstwa Skupu — to wszy
stko zapewni pomyślny prze
bieg dostaw, pomoże wsi wy
wiązać się z obowiązków wo 
bec państwa.

W walce o wykonanie planu 
dostaw pomoże partii pracu
jące chłopstwo, pomoże ogólne 
zebranie gromadzkie, na któ
rym przeanalizowany zostanie 
przebieg skupu. Organizacja 
partylna przyczyni się do wy
pełnienia dostaw, umlelętnle 
kierując pracą zespołów, w 
skład których wchodzą przed
stawiciele wszystkich organi
zacji społecznych, młodzież, 
kobiety. Zespoły te zastanowią 
sle nad tym, Jak wykonują 
swe obowiązki wiejscy aktywi
ści. członkowie f pracownicy 
rad narodowych, sołtysi, człon 
kowle zarządów | pracownicy 
GS-ów. robotnicy przemysłowi 
posladalący gospodarstwa rol
ne. Gdy cl ostatni zalegają — 
najsłuszniejsza 1 najskutecz
niejsza będzie Interwencja w 
radzie zakładowej ich fabryki.

Państwo nasze pomaga pra
cującej wsi wszechstronnie, 
we wszystkich dziedzinach ży
cia. Troszczy się o maszyny 
1 narzędzia, o nawozy sztucz
ne — tak nieodzowne dla do
brego gospodarowania 1 uzyski 
wanla wysokich plonów, tro
szczy się o lepsze zaopatrzenie 
wlelsklej sieci handlowej w ar 
tykuły codziennego użytku, o 
poprawę warunków zdrowot
nych wsi, o rozwój oświaty 1 
kultury.

II Zjazd z całą mocą pod
kreślił, że pomoc ta będzie co
raz większa, coraz szersza. 
Lecz chłopi muszą dobrze ro
zumieć. że od nich także w du
że] mierze zależy, by wieś mo 
gła otrzymać od klasy robotnl- 
czel. od państwa, coraz więcej 
towarów przemysłowych, że w 
tvm celu potrzebne Jest zgo
dne współdziałanie wsi z mia
stem.

Wyjaśnianie) tego cierpli
wie. systematycznie, Jest nie
odzownym warunkiem pomyśl- 
nei walki o terminowe i pełne 
dostawy, Jest naczelnym obo
wiązkiem każdej organizacji, 
każdego komitetu partyjnego 
na wsi, każdego członka par
tii, który czynem i słowem mu 
sl przyczyniać się do wypełnia 
nla przez wieś obowiązków 
względem ludowego państwa.

A. R.

Co rok tysiące dzieci z miast 
i miasteczek wyleżdża na kolonie 
letnie w góry, nad morze, do ma
lowniczo położonych miejscowo
ści na terenie całego kroju. Ja
dą, by wypocząć po całorocznej 
nauce I nabrać sit do dalszej pra 
cy po wakacjach. Państwo ludo
we otacza troskliwą I serdeczną 
opieką młodych obywateli, bo
wiem największą troską naszego 
państwa jest zdrowie i szczęście 
dzieci. Milionowe kredyty przezna
cza się na akcję kolonijną dla 
dzieci, remontuje setki ośrodków 
kolonijnych, zakupuje sprzęt spor
towy i urządzenia, by stworzyć 
młodzieży jak najlepsze warunki 
odpoczynku i zabawy. Już niedłu
go, za niespełna miesiąc zapeł
nią się ośrodki kolonijne. Mimo 
tak krótkiego okresu czasu, przy
gotowania do przyjęcia I turnusu 
kolonii na terenie pow. Słupsk i 
Miastko nie wyglądają różowo.

Kierownik Wydziału Oświaty 
Prez. PRN w Miastku udziela nam 
informacji o przygotowaniach do 
kolonii letnich. Na terenie na
szego powiatu mamy 5 ośrodków 
kolonijnych na ogólną liczbę 510 
dzieci w jednym turnusie. Dzieci 
te przybywają do nas w ramach 
akcji zamiennej z woj. wrocław
skiego dokąd udają się dzieci z 
naszego powiatu. Największym na 
szym ośrodkiem są Kępice gdzie 
mamy 4 budynki przeznaczone 
na kolonie.

Jesteśmy w pięknie położonych 
wśród sosnowych lasów Kępicach.

Budynki przeznaczone na ko
lonie na pierwszy rzut oka wy
glądają solidnie. Kiedy jednak 
przyglądamy im się bliżej, widać 
że trzeba tu remontu. Powybijane 
szyby, okna uszkodzone, poobija
ne i odrapane ściany, wymagają 
naprawy. Szkoła, w której także 
będą mieszkać dzieci z kolonii 
wymaga remontu i to solidnego. 
Kosztorys został sporządzony na 
sumę 22000 zł. Do tej pory Jed

Szkoła rybołówstwa morskie (jo otrzymała 
super trawler

W miesiąca maju b. r. .odbyła się w Gdyni przy Nabrzeżu 
Pomorskim uroczystość przekazania przez Ministerstwo Żeglugi 
szkolnego supertrawlera „Jan Turlejskl

Na zdjęciu: Supertrawler „Jan Turlejskl" wychodzi w mo
rze. (CAF — tot. Kosycarz)

Wizy lu jemy ośrodki kolonijne
nak nie zlecono remontu żodne« 
mu przedsiębiorstwu. Kierownik 
Wydziału Oświaty Jan Bobkowski 
mgliście tłumaczy przyczyny opóź« 
nienia remontów. Jedno jest pew 
ne, że do tej pory molo zrobił, 
by podległe mu ośrodki wyremons 
tować. Wszystkie budynki wymas 
goia drobnych napraw.

Nielepiej wygląda sprawa wys 
posażenia budynków w koce I 
powłoki. W tej chwili referat opie 
ki nad dzieckiem posiada 510 ko 
ców, tyleż powłok I prześcieradeł, 
A zapotrzebowanie wynosi 1200. 
Kierownik tego referatu Paweł 
Gojdzica twierdzi, że nie ma na 
to kredytów, ponieważ Wojewódz 
ka Rada Narodowa nie udzieliła 
mu Ich i nie będzie miał za co 
kupić. Ob. Gojdzica przybrał wys 
czekującą postawę, bo „to przes 
cięż województwo ponosi winę".

Na teren powiatu Słupsk przys 
jeżdżą około 1500 dzieci w I turs 
nusie z woj. stalinogrodzkiego.

I tu sprawa remontów „leży", 
W Główczycach remont Internatu 
już drugi rok prowadzi BPP w 
Słupsku. Mimo kilkakrotnych, dos 
dętkowych pozaumownych termh 
nów, końco remor.tu nie widać.

Może kierownictwo BPP zointe 
resuie się sprawą remontu w 
Główczycach?

By na eros I dobrze przyąotos 
wać ośrodki kolonijne w naszym 
województwie należy: 
1 by Prezydium Wojewódzkie! 
1 Rody Narodowej — Wydział 
Oświaty zainteresowało się pracą 
podległych mu wydziałów przy 
prez. PRN I uregulowało sprawę 
przyznania kredytów;
O prezydia PRN winny o wszyst 

kich niedociągnięciach i bras 
kach zawiadomić Woj. RN, zas 
poznać się dokładnie z sytuacją 
w punktach kolonijnych;
D przedsiębiorstwa wykonujące 
*■* remonty muszą dotrzymać ter 
mlnów oddania do użytku remons 
towanych obiektów.

K. JANOWSKI



Więcej owocowych sadów!

Stosujemy nowoczesne zabiegi agrotechniczne

Dodatkowe zapylenie podnosi plony żyta

Osipy, Sachnówek, Rudnik, 
Kąkolewnica...

Kręciły się kola roweru, 
mijały kwadranse i godziny, 
coraz to jakaś gromada uby 
wała z myślowego rejestru. 
Już tylko Osipy, Sachnó. 
wek, Rudnik i Kąkolewnica 
zostały.

Do Sachnówka zajechał 
już dobrze pod wieczór. Tra 
fil właśnie na zebranie gro
madzkiej organizacji. Konie
cznie chcieli go zatrzymać.

— Zostańcie, może coś po
możecie. 2/e się dziele u nas 
W tych dniach rozleciał się 
komitet założycielski. Kuła
cy mocno nam brużdżą. 
Radźcie, co robić.

Zawahał się. Ale tylko na 
krótką chwilę. Jeszcze prze
cież Rudnik I Kąkolewnica 
— zreflektował się momen
talnie. A w KP powiedzieli, 
żeby bez mitręgi, bo pilne, 
a tu już i wieczór za pa
sem.

— Nie mogę towarzysze, 
naprawdę nie mogę. Może 
innym razem.

Droga do Rudnika wlokła 
się niemiłosiernie. Zmęcze
nie opanowywało nie tylko 
nogi, ale i głowę. Od czego 
ja jestem instruktorem?... 
Przeklęty rower, jak to 
skrzypi... Od czego w ogóle 
jest instruktor?... Dziś jesz
cze tylko Rudnik i Kąkolew 
nica. A jutro? Jutro — Su
chedniów, Wólka, Brzeziny, 
Kępy, Osipy, Sachnówek, Ru 
dnik, Kąkolewnica... Zaraz... 
zaraz. Instruktor... Jak t ra 
nazwa wskazuje, słową in
struktor pochodzi od instruk 
cje. Już wiem. Instruktor 
roznosi instrukcje... Ale w 
takim razie — dlaczego in
struktor, a nie instrukto- 
nosz? Tak,‘jak listonosz.

DR.

T>o wiciu rr.lt ów naszego województwa nadeszły ostatnio 
doskonale radzieckie kombajny S-4 Wezmą one udział w tego
rocznej akcji żniwnej. -

Na zdjęciu; Mechanik zespołu PGR Dobroclechy tow, Wiktor 
Weliijewicz oraz kierownik gospodarstwa Bożnlewlce Jan Mo- 
zolewskl oglądają nowe kombajny.

dzóno nad wprowadzeniem no
wych, bardziej dochodowych 
gałęzi gospodarki, Dymitr So- 
kolenko wystąpił w wnioskiem.

— Załóżmy szkółkę drzew 
owocowych. Będziemy mieli 
własne drzewka, a nadmiar 
sprzedamy. To da nam duży 
dochód.

— Szkółka to nie kartofle — 
ktoś wtrącił — ze szkółką 
trzeba umieć się obchodzić, -a 
mv fachowca nie mamy.

— Nie święci garnki lepią 
nauczyć się każdy może — po
parł decyzję Sokolenki pszcze 
larz Władysław Dudklewlcz — 
poślemy na kurs Borkowskie
go. Ma zainteresowanie w tym 
kierunku.

Decyzja została powzięta. 
,,Podkładki" sprowadzono z 
Centrali Ogrodniczej z Poznar 
n!a>. Przychodziły w specjal
nych koszach „ekspresem". 
Dla uczczenia 1 Maja Jezier
ska. Borkowska. Krywiakowa, 
Mielnikowa 1 inne kobiety ze 
spółdzielni szybko je zasadzi
ły. Dziś 25 tysięcy sadzonek 
wypuściło zielone liście. Star 
rannie pielęgnują Je spółdziel
cy.

Szkółka drzew owocowych 
przyniesie spółdzielni duży do 
chód, wydatnie zaważy na wy
sokości dniówki obrachunko
wej. Spróbujmy obliczyć. 
Koszt zakupu jednej „podkład
ki" wynosi 1 zł. Wyproduko- 
wanle z niej sadzonki szła- 
chetnel kosztować będz'e 
powiedzmy dalsze cztery zło
te — razem 5. Cena 
sprzedaży wyhodowanego 
drzewka owocowego wynosi 
przeciętnie 15 złotych. A więc 
10 złotych dochodu na każdej 
sztuce, a 250 tys. zł z całej 
plantacji. Sadzonki będą „goto 
we" po trzech latach Wycho
dzi więc na to, że ten niecały 
hektar szkółki przynosić bę
dzie spółdzielni w ciągu roku 
ponad 80 tys. złotych docho
du.
SĄ JEDNAK TRUDNOŚCI

Tak. ale od „podkładek" tj. 
dzikich Jabłonek 1 grusz, wy
hodowanych wprost z pestek, 
jakie spotykamy w owocach, 
do szlachetnych drzew owoco
wych „Złotych renet" | in
nych, droga jest daleka. Dzi
czki trzeba „okullzować" — 
wszczepiać w nie szlachetne od 
mlany drzew. Okullzować trze 
ba |uż w lipcu, a więc już 
wkrótce 1 właśnie to poważnie 
niepokoi przewodniczącego 
spółdzielni Mlchnlewlcza.

— Pomyślcie — mówi — w 
ciągu miesiąca musimy zaszcze 
pić 25 tysięcy pędów. Trzeba, 
do tej pracy kilku przeszkolo
nych ludzi, a my takich nie 
mamy. Miał Jechać na kurs 
Borkowski, ale dotychczas o 
kursie nikt nas nie zawiadar 
miał. Nie wiemy również skąd 
1 fakle wziąć szczepionki, aby

W świeile reflektora

Nie mylić z listonoszem

niejącej w naszej gromadzie 
— Starej Korytnicy. W wio
sennych pracach polowych, w 
siewach, przy sadzeniu ziem
niaków i burakach pracowa
liśmy razem ze spółdzielcami. 
Staramy się też rozbudzić ży
cie świetlicowe i mimo dużych 
trudności i niepowodzeń wy
stawiliśmy sztukę o sprawach 
wiejskich. Ale trudno nam 
włączyć do tej pracy młodzież 
niezorgonizowaną. Np. świet
licę uruchomiliśmy tylko dzię
ki pomocy kobiet z naszej 
wsi, bo młodzież nie chciała 
się tym zajmować. Dlatego 
proszę Redakcję, żeby napisa
ła o tym, by organizacja par
tyjna oraz organizacje spo
łeczne w naszej gromadzie, a 
także Zarząd Powiatowy ZMP 
przyszły nam z pomocą, bo 
jest r.am ciężko 1 potrzebuje
my rady, wskazania, co i jak 
mamy robić. Dotychczas nie
stety takiej pomocy nie mie
liśmy. Proszę więc Redakcję, 
żebv mój list ukazał się w 
„Głosie Koszalińskim".

STANISŁAW WAWRZYNIAK 
Stara Korytnica

Przewodniczący koła w Sta. 
rej Korytnicy słusznie doma
ga się pomocy od organizacji 
partyjnej 1 instancji ZMP. Po
moc ta w wielu wypadkach 
jest jeszcze niedostateczna. 
Za słabe jest zainteresowanie 
się wielu organizacji partyj
nych na wsi pracą młodzieży 
i kół ZMP, zbyt rzadko jesz
cze dociera do wielu z nich 
aktywista czy Instruktor Za
rządu Powiatowego ZMP. Sy
gnały naszych koresponden. 
tów 1 czytelników powinny 
być dla Instancji wskazówką, 
gdzie jest jeszcze źle, gdzie 
pomoc jest koniecznie i szyb
ko potrzebna. A o tym, czy i w 
jaki sposób jej udzielono, poin 
formują niewątpliwie towa
rzysze z organizacji partyj
nych i zarządów ZMP naszą 
Redakcję. Będzie to najlepsza 
forma odpowiedzi na krytycz
ne uwagi korespondentów i 
czytelników gazety zamiesz
czane w rubryce „Z życia 
ZMP".

Opracował A. Cz.

cych Jabłek, słodkich grusz 1 
złotych czereśni, które tak bar 
dzo lubią nasze dzieci, no i 
my sami?

Trzeba zakładać nowe sady, 
z odmian przystosowanych do 
naszych warunków klimatycz
nych. sadzić dziesiątki 1 setki 
tysięcy szlachetnych Jabłoni, 
śliw, gru6z...

Takie m. In. zadanie posta
wiły przed Ziemią Koszalińską 
wskazania IX Plenum i II Zja
zdu partii.

Gdy na zebraniu podstawo- 
wel organizacji partyjnej w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Modrzejewle dyskutowano nad 
tezami na II Zjazd, to właśnie 
zadanie głęboko utkwiło w 
pamięci towarzyszy.

— Gdybyśmy tak mieli z 15 
hektarów sadu — mawiał sekre 
tarz tow. Augustyn Czuluk — 
lak to byłoby przylemnle po
siedzieć w nim w majowe po
południe. Wszystko rozkwie
cone, a w jesieni gałęzie po 
prostu gną się od owoców. Ca 
łe skrzynie, całe wozy odsta
wiamy do miast.

Taki entuzjazm łatwo się u- 
dzlela. Podstawowa organiza
cja partyjna w Modrzejewle 
znana Jest z tego, że Jeśli coś 
postanowi to i wprowadza w 
♦vcle. Toteż za namową towa 
rzyszy partyjnych, w Jesieni 
ub. roku zasadzono hektar sa
du — pierwszy z owych 15. 
Ale nie na tym koniec. Oka
zało się, że w Modrzejewle Jest 
więcej entuzjastów sadowni
ctwa. Gdy w styczniu opraco
wywano plan finansowo-gospo
darczy na rok bieżący i ra-

Za trzy lata wyhodujemy 
tyle drzew, że wystarczą one, 
aby 400 hektarów naszej spół- 
dzlelczel ziemi zamienić w kwl 
tnący sad. Oczywiście — do- 
daje Mikołaj Mlchnlewlcz — 
wszystkiej ziemi pod sad nie 
przeznaczymy. Trzeba przecież 
siać zboże i buraki cukrowe, 
ale 15 hektarów zasadzimy na 
pewno.

Mlkolal Mlechnlewlcz Jest 
przewodniczącym spółdzielni 
produkcyjnej w Modrzejewle 
w pow. bytowsklm. Pokazuje 
nam nowozalożoną szkółkę 
drzew owocowych. Na małym 
obszarze, bo wynoszącym nie
cały hektar, mieści się'25 tys. 
sadzonek tzw. „podkładek" ja
błoni 1 grusz. Aż wierzyć się 
nie chce, że jest to w tym ro
ku najpoważniejsza inwestycja 
spółdzielni, inwestycja, która 
w ciągu trzech lat ma udzleslę- 
clokrotnlć wniesiony w nią 
wkład pieniężny.

IX PLENUM 
WSKAZAŁO DROGĘ

Opowiedzmy Jednak wszyst
ko po kolei.

Ziemia Koszalińska w sady 
bogata nie jest. Nie ma roku, 
abyśmy nie narzekali na brak 
owoców. Wystarczy silniejszy 
majowy przymrozek, tęższa 
zima, a nasze drzewa owocowe 
„kapitulują". Jest tak dlate
go, że sadów mamy mało 1 skła 
dają się one z nieodpowied
nich odmian, w dodatku niedo
statecznie pielęgnowanych.

Co trzeba zrobić, abyśmy 
mieli pod dodstatklem pachną-

O pracy młodzieży robotni
czej w zakładach produkcyj
nych informuje w swojej ko
respondencji jeden z naszych 
korespondentów ze Spółdziel
ni Mechaników Samochodo
wych w Koszalinie, wskazu
jąc równocześnie na słabą po
moc dla koła ZMP ze strony 
organizacji partyjnej i kierów 
nictwa zakładu:

„Do zarządu koła ZMP przy 
SMS przyszło w początkach 
kwietnia pismo od ZMP-ow- 
ców z koszalińskiego TOR-u. 
Wzywają oni w nim koło ZMP 
w naszej spółdzielni do współ 
zawodnictwa o proporczyk 
przechodni, znajdujący się o- 
bccnie w naszym posiadaniu.

Nasi ZMP-owcy omówili tę 
sprawę szczegółowo na ze
braniu, stwierdzając, że doło
żą wszelkich starań, by pro
porczyk nadal pozostał w po
siadaniu brygad młodzieżo
wych SMS. Podsumowanie wy 
ników współzawodnictwa na
stąpi 22 lipca.

Jednakże, aby nasi ZMP-ow 
cy spełnili to zadanie, koniecz 
ne jest zwiększenie opieki 
nad brygadami młodzieżowy
mi ze strony kierownictwa 
zakładu, bo dotychczas nie 
bardzo ją było widać. Rów
nież dobrze byłoby, aby se
kretarz organizacji partyjnej 
więcej zainteresował się pra
cą koła ZMP, przyszedł od 
czasu do czasu na zebranie, 
pokazał niedociągnięcia i po
radził, jak je naprawić. Do
tychczas sekretarz i kierow
nictwo zakładu nie bardzo na 
wet wiedzą, jak młodzież pra
cuje i jakie podejmuje zobo
wiązania".

F. STĘPNIACH 
Korespondent „Głosu"

* * *

Że koła ZMP w mieście i na 
wsi pracują coraz lepiej, to 
nie ulega wątpliwości. Dużo 
jest jednak jeszcze przeszkód 
stojących na drodze do dal
szej poprawy ich pracy, wie
le popełniają błędów, często z 
braku odpowiedniej pomocy i 
opieki. Oto, co na ten temat 
czytamy w jednym z listów:

„Staramy się jak umiemy 
najlepiej pomagać w pracy 
•póldzjelnl produkcyjne! ist-

Rolnicy wiedzieli od dawna, że urodzaj 
żyta w znacznym stopniu zależy od sprzy
jającej pogody w czasie kwitnienia, umożli
wiającej dobre zapylenie.

Zapylenie jest procesem koniecznym, bez 
którego żyto, podobnie jak wszystkie inne 
rośliny nasienne nie może wydać nasienia. 
Zjawisko zapylenia polega na przeniesieniu 
pyłku kwiatowego z pylnikćw na znamię 
słupka.

Pod względem sposobu zapylania rozróż
niamy rośliny samopylne - jak pszenica, 
jęczmień, owies i rośliny obcopylne — jak 
żyto, kukurydza, gryka, koniczyna, lucerna, 
rzepak. U roślin samopylnych znamię słup
ka jest zapylane przez pyłek z tego samego 
kwiatu, gdy u roślin obcopylnych pyłek jest 
przeznaczony na znamię z kwiatów obcych.

Gdy kwiaty sq silnie opylane, uzyskujemy 
dobre zapłodnienia, a w rezultacie wysokie 
plony. Co więcej, nasiona z dobrego opy
lenia dają w następnym roku wyższy plon.

Żyto należy do tej grupy roślin obcopyl
nych, które wydajq nasiona i po zapyleniu 
własnym pyłkiem. Ale plon tych nasion w 
porównaniu z nasionami pochodzqcymi z za 
pylenia obcym pyłkiem, jest mniejszy i mniej 
sza jest ich żywotność, a gdy zostanq wy
siane, to otrzymamy z nich rośliny wrażliw
sze na choroby, mniej plenne, mniej ży
wotne. Tak więc żyto powinno być zapylane 
obcym pyłkiem i to dużq ilością mieszaniny 
pyłku pochodzqcego z wielu roślin.

Jednakże nie zawsze sq w przyrodzie 
sprzyjające warunki dla takiego zapylenia. 
Żyto jest w przeciwieństwie do roślin 
owadopylnych, u których pytek przenoszę 
owady - rośliną wiatropylną. Pyłek żyta 
przenoszony jest przez wiatr. Jeżeli w cza-

dwóch pracowników powoli przechodzi łan 
żyta, trzymając naciągnięty sznur długości 
30-100 m, tak, aby kłosy zostały lekko 
wstrząśnięte. W wyniku tej czynności pole 
wygląda jak gdyby osłonięte pyłkiem, któ
ry przyczynia się do bardziej pełnego zapy
lania żyta.

Dodatkowe, sztuczne zapylenie należy po
wtarzać 3-4 razy w okresie kwitnienia żyta. 
Jeżeli w tym czasie padajq deszcze — za
pylanie należy przeprowadzać w przerwach 
między deszczami. Czynność zapylania wy
konywać bowiem należy bezwzględnie na 
roślinach suchych.

Dodatkowe, sztuczne zapylanie żyta trze
ba przeprowadzać niezwłocznie po każdej 
przerwie w masowym kwitnieniu, spowodo
wanej niekorzystnymi warunkami atmosfe
rycznymi, jak również wówczas, gdy kwitnie
nie już słabnie, ażeby w ten sposób spo
wodować zapylenie tych kłosów, które po
przednio nie zostały zapylone.

Ten prosty zabieg stosowany masowo na 
polach PGR, spółdzielni produkcyjnych I w 
gospodarstwach indywidualnych, podniesie 
urodzaj żyta, da krajowi dodatko
wo tysiące ton ziarna i podniesie 
dochodowość każdego gospodarstwa rolne
go. Trzeba więc, by służba agrotechniczna 
zajęła się już dziś sprawą popularyzacji 
sztucznego zapylania żyta i pomogła chło
pom w zastosowaniu tego systemu w okre
sie kwitnienia.

Prof. dr J. LEKCZYŃSKA 

dyrektor Instytutu Hodowli 
I Aklimatyzacji Roślin

Dzień zapowiadał się nor 
malnie. Jak zwykle — o 
ósmej rano instruktor był 
już w Komitecie Powiato
wym.

— Rozprowadzicie to w 
terenie — polecił sekretarz, 
wręczając mu jednocześnie 
pokaźny plik powielonych 
instrukcji. — Tylko, wiecie, 
tak bez mitręgi, bo to bar 
dzo pilne.

On sam, jak zwykle rano, 
czuł się jakoś raźnie, pra
wie, że mu było wesoło, 
gdy siadał na swój rozkle
kotany rower. Nucąc coś 
pod nosem układał sobie 
w myśli trasę — Suche
dniów, Wólka, Brzeziny, Kę 
py, Opisy, Sachnówek, Rud
nik, Kąkolewnica.

Początkowo wszystko szło 
jak po maśle. Do Suche
dniowa droga nlenajgor 
sza, na miejscu był więc 
leszcze przed dziesiątą. Zre 
sztą miał szczęście, nie siu
siał szukać sekretarza, stał 
właśnie w oknie swej chału
py, tak że instrukcje podał 
mu nie zsiadając z roweru. 
Wykręcił na podwórku i po 
pedałował w stronę Wólki.

W Wólce uwinął się też 
raz dwa. I chociaż sekretarz 
coś tam wołał, żeby pocze
kał, że chce go o coś spy
tać, że nie może sobie dać 
rady — on już siadał na ro
wer.

A droga tym razem była 
straszna — szczery piach. 
Rower grzązł co chwilę, In
struktor zsiadał I pchał go 
przed sobą. Koła zapadały 
w sypki, miałki kurz przy
drożny, wydając nieprzyjem 
ny jazgot. Instruktorowi 
chwilami zdawało się, że w 
tym jazgotliwym skrzypie
niu można wyraźnie odróż
nić słowa: Brzeziny, Kępy.

najlepiej owocowały w naszym 
województwie. Przyjeżdżali do 
nas towarzysze z Wojewódzkie 
go Zarządu Rolnictwa, obiecy
wali pomoc, obawiam się jed
nak by nie była ona spóźnio
na.

Udaliśmy się do Wojewódz
kiego Zarządu Rolnictwa w 
Koszalinie. Sprawy sadownict
wa prowadzi tu od niedawna 
tow. Kołodziej. Szkółkę w Mo
drzelewle zna dobrze. Przecież 
to Jedyna spółdzielcza szkółka 
drzew owocowych na naszym 
terenie.

— To nasz ważny krok w 
kierunku rozwoju sadownictwa 
w wolewództwio — mówi tow. 
Kołodzlel *- odmiany drzew, 
które sprowadzamy z głębi kra 
|u nie zawsze dobrze owocują 
u nas. Modrzejewska szkółka, 
którą planujemy znacznie po
większyć. będzie miała zadanie 
produkować właśnie odmiany 
najbardziej nadajace się na na 
szym terenie. Oczywiście po
trzebna |est współpraca z na
ukowcami. by poradzili nam w 
doborze drzew, potrzebne Jest 
doświadczalnictwo, zapewnie
nie spółdzielni w Modrzejewle 
systematycznej pomocy...

Wszystko to Jest bardzo słu
szne. ale... co już zrobiono w 
tel dziedzinie? Czy dobrano 
odmiany, którymi ma zaszcze
pić owe 25 tysięcy „podkła
dek" Modrzejewo? Niestety 
nie. Czy nawiązano współpra
cę z naukowcami? Też nie. Czy 
szkoli się spółdzielców? Nasze 
wofewództwo systematycznie 
nie wykorzystuje miejsc na 
kursach sadowników. A ludzie 
chętni do nauki są. Tow. Ko
łodziej coprawda ma żamlar 
zorganizować kurs tzw. „oku- 
Uzowanla". ale w czerwcu 
idzie na urlop i wraca w lipcu. 
Kiedy więc zorganizuje kurs 
Jeśli właśnie w lipcu trzeba 
przystąpić do szczepienia 
drzew?

Okazuje się, że obawy prze
wodniczącego spółdzielni Ml- 
chniewicza są słuszne. Woje
wódzki Zarząd Rolnictwa, któ
rego obowiązkiem Jest udzie
lać bezpośredniej pomocy mo- 
drzelewsklej szkółce nie wy- 
konufe swego zadania. I to 
trzeba zmienić. Czas, by spra> 
wy rozwofu sadownictwa na 
Ziemi Koszalińskiej wyszły z 
kręgu gadulstwa, a przybrały 
konkretne formy pracy prze (a 
wfalącel się np. w zakładaniu 
dalszych, nowych szkółek, 
szkolenia spółdzielców, nawią
zaniu współpracy z naukowcar 
ml. Potrzeba nam więcej ta
kich spółdzielni jak Modrzeje
wo. trzeba nam nie 25 tysięcy 
sadzonek nowych drzew, ale 
kilkaset tysięcy, trzeba spra
wie rozwoju sadownictwa w 
naszym województwie nadać 
szeroki rozmach.

JERZY LESIAK

sie kwitnienia pogoda jest bezwietrzna, 
albo padają deszcze, wówczas pytek opada 
na ziemię bezużytecznie lub jest spłukiwa
ny przez wodę. Gdy panują upały, pytek 
wysycha i staje się nieżywotny. W takich 
warunkach nie wszystkie kwiaty w kłosie 
zostają zapylone, a w rezultacie otrzymuje
my szczerbate kłosy i nikły plon żyta.

Do niedawna zjawisko to było uważane 
po prostu za rzecz nie do uniknięcia, za 
klęskę nieurodzaju i nikomu nie przyszło 
do głowy, że można stworzyć sztucznie ta
kie warunki, w których pyłek zostanie prze
niesiony na inne kłosy. Dopiero radzieccy 
naukowcy stwierdzili, że człowiek może 
wpłynąć na dobre opylenie roślin i w ten 
sposób znacznie podnieść plony. Metody 
dodatkowego, sztucznego zapylenia wy
pracowane przez badaczy radzieckich zo
stały zastosowane z bardzo dobrymi wyni
kami przez rolnictwo radzieckie i powinny 
być wykorzystane przez rolnictwo polskie. 
Dodatkowe sztuczne zapylenie daje poważ
ną zwyżkę plonów.

Wykonanie dodatkowego, sztucznego za
pylenia jest łatwe i nie wymaga dużego na
kładu pracy - około 0,25 do 1,5 dniówki 
na hektar żyta. Natomiast wyniki tego za
biegu dają w zwykłych warunkach produk
cyjnych wzrost plonu okoto 2 q z hektara.

Dodatkowe zapylenie żyta należy przepro
wadzać w godzinach rannych, po opadnię
ciu rosy, kończyć zaś przed nastaniem po
łudniowego upału. Godziny ranne sq naj
bardziej sprzyjające zapyleniu, ponieważ w 
tym czasie na kłosach żyta pojawia się du
ża Ilość pyłku. Poza tym rano pyłek jest 
najbardziej żywotny.

Celem wykonania dodatkowego zapylenia.

Wzmocnić opiekę 
organizacji partyjnych i instancji ZMP 

nad młodzieżą



BAŁTYCKI TEATR DRAMA. 
TVŁ'ZNY W KOSZALINIE — 
wystawia dziś w Słupsku sztukę 
Ra< hmanowa 1 Ryssa — ..Okno w 
legie" oraz w Szczeclnku — sztu
ki; Jurandota — ..Takie czasy*. 
, Początek godz. II.

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Pawia Findera II. 
„Nauczyciel tańca** — I seria.

Seanse godz U I 10 
„Młoda Gwardia" — Rokossowo— 
„Ostatni wystrzał".

Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława” -» 

„Muzyka 1 miłość**
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia” — 

„Okręty szturmują bastiony".
Seanse godz. Ił, Ił i 20. 
USTKA — „Delfin" — 

„Pieśniarz słonecznych stepów *.
Seans godz 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** — 

„Mąćlwoda".
Seanse godz. 11 1 20

BYTÓW — „AlbatrOl** >- 
„Młode serca**.

Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka" •- 

„Niedźwiedź**.
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** — 

„Nierozłączni przyjaciele".
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa** — 

„Noc majowa".
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna” »- 

„Gęsi Baby Jagi**.
Seans godz 20.
KOŁOBRZEG — W sal! P0W. 

Domu Kultury. 
„Klęska szpiega".

Seanse stula te 1 10
SZCZECINEK — „Przyjaźń” — 

„W Teatrze Satyryków**.
Seanse godz. 11 1 20.
ZŁOTÓW — „Rodło" >- 

„Rlmskij Korsaków".
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Bohaterowie 1 bohaterki**.
Seanse godz. 18 i 20
CZAPLINEK — „Piast** — 

„Skarb".
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Siewa" *- 

„Danka".
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" *- 

„Cud w Mediolanie".
Seans godz 20.
UWAGAi Repertuar kin porta- 

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Oszczędzając w PKO 
przyczynisz się 

do podniesienia 
stopy życiowej

W sprawie 
szkolnictwa dla pracujących

Wprawdzie nie skończył 
się jeszcze rok szkolny, ale 
w szkołach stopnia podsta
wowego i licealnego dla pra 
cujących rozpoczęła się już 
kampania propagandowa, 
związana z rekrutacją do 
szkół na rok przyszły.

Organizacje związkowe, 
a zwłaszcza rady zakłado
we, winny już teraz sporzą
dzić spisy osób, które nie 
mają ukończonego wykształ
cenia podstawowego oraz 
tych pracowników, którzy 
winni zdobyć wykształce
nie średnie.

Rady zakładowe winne 
utrzymywać ścisły kontakt 
z kierownictwem szkoły, do 
której uczęszczają ich pra
cownicy, informować się sy
stematycznie o ich postępach 
w nauce. Muszą one udzie
lać pomocy uczącym się ro
botnikom, przez zapewnie
nie im jak najlepszych warun 
ków pracy — na przykład 
zatrudnienie na odpowied
nich zmianach oraz przez or 
ganizowanie dowozu z miej
scowości zbyt oddalonych 
Od szkół.

Dlaczego o tym wszyst
kim piszemy? — Okazuje się 
bowiem że szkolnictwo dlą 
pracujących nie jest u nas 
wszędzie postawione na nale 
żytym poziomie. Pokażemy 
to na przykładzie analizy te 
gorocznych wyników w nau
ce.

W zakresie naboru do 
szkół dla pracujących szcze
gólne zaniedbanie posiadają 
zarządy okręgowe: Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych i Leś
nych, Przemysłu Drobnego 1 
Terenowego oraz Przemy
słu Spożywczego. W powia
tach: wałeckim, koszaliń
skim i drawskim gdzie ogni
skują się zakłady podległe za 
rządom okręgowym wymie
nionych związków — plan

„Sprawnie1*
— Proszę obiad.
— Chwileczkę, /uź podaię.
Niestety nie była to chwile

czka, a „tylko" (dosłownie!) 
trzy godziny.

Zapewne niejeden pomyśli, 
że to nieprawdopodobne. >1 /e- 
dnak iest to obrazek z prawdzi
wego zdarzenia. Tego rodzaju 
„szkolę cierpliwości" stosują 
wobec podróżnych Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne w Ko
szalinie. Wydaje się nam bar
dziej słusznym, że załodze tych 
zakładów również przydałaby 
się szkoła, ale taka, która po
może im usprawnić pracę.

naboru do szkół został wyko 
nany zaledwie w 50 procen
tach. Świadczy to, że orga
nizacje związkowe i kierow
nictwa tych zakładów nie 
spełniły swych zadań w za
kresie popularyzacji szkol
nictwa dla dorosłych, nie pro 
wadziły w tym kierunku żad 
nej pracy wyjaśniającej.

Zobaczmy teraz, jak wy
gląda cyfrowe wykonanie za
dań na odcinku szkolnictwa 
dla pracujących. Na zaplano
wanych 75 szkół w woj. ko
szalińskim zorganizowano 
tylko 67. Do szkół tych uczę
szczało na początku roku 
szkolnego ponad 2.100 ucz
niów. Liczba ta poważnie zma 
lała i wynosi obecnie 1.800 
osób.

Słabe zainteresowanie fre
kwencją i wynikami naucza
nia prócz zarządów okręgo
wych Związków Zawodo
wych — wykazują ponadto 
dyrekcje zjednoczeń PGR-ów 
i Ekspozytury Okręgowej 
POM-u. W wielu szkołach, 
jak na przykład w Dąbrowie, 
Ostrowcu, na niską frekwen
cję wpłynęły: brak opału oraz 
duża odległość od niektórych 
gospodarstw PGR.

Są też i pozytywne przy
kłady pomocy rad zakłado
wych dla uczących się pracow 
ników. Tak na przykład w 
Słupskiej Fabryce Mebli wszy 
stkich robotników uczęszcza
jących do szkoły zatrudnio
no na pierwszej zmianie, a 
frekwencję kontroluje się za 
pomocą specjalnych książe
czek.

Podobnie postępują: dyrek
cja Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlane
go oraz Urząd Pocztowo-Te- 
lekomunikacyjny w Szczecin- 
ku.

* . •
Mówiliśmy dotąd o szko

łach podstawowych dla praca 
jących, w których uczą się 
robotnicy z różnych zakła
dów produkcyjnych. Specjalne 
go omówienia wymagają szko 
ły przyzakładowe.

Na bieżący rok szkolny za
projektowano dużą liczbę 
szkół tego tvpu. jednak uru
chomiono zaledwie dwie. W

Kronika partyjna

Seminarium 
dla prelegentów

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
KW 1 KM w Koszalinie zawiada
mia prelegentów KM — Koszalin, 
źe dziś o godz. 18 w sali ośrodka 
przy ul. Waryńskiego 1 odbędzie 
się seminarium z zagadnień rol
nictwa w świetle wskazań II Zja
zdu PZPR.

wielu zakładach pracy, ta
kich jak na przykład POM w 
Miastku — na skutek braku 
współdziałania administracji 
i rady zakładowej z wydzia
łem oświaty szkół tych nie o- 
twarto.

W Darłowie — mieście o 
wielu zakładach przemysło
wych i przedsiębiorstwach ry 
backich, do szkół dla pracu
jących zapisały się tylko 22 
osoby.

Przykładem braku poczu
cia odpowiedzialności niektó
rych kierownictw zakładów 
za sprawę podnoszenia po
ziomu wiedzy ogólnej załóg 
jest kołobrzeska „Barka", z 
której do szkoły uczęszcza 
tylko jedna osoba.

Wszystkie zakłady pracy 
naszego województwa, w któ 
rych dotychczas szkolnictwo 
dla pracujących nie było po
stawione na należytym pozio 
mie winny już obecnie pomy
śleć o rekrutacji do szkół na 
rok przyszły. Trzeba zlikwi
dować zaniedbania, jakie ist 
niały dotychczas na tym od
cinku. Nasze ludowe państwo 
stwarza wszelkie warunki dla 
podnoszenia wiedzy ludzi pra 
cy. Warunki te trzeba tylko 
odpowiednio wykorzysta*4.’

W)

PROGRAM I
S czerwiec 1954 r. (czwarteki 
Wiadomości: 5 05. 6 00, 7 00, 7 50

12 04. 16 00. 20 00. 28 00
5.10. Aud. dla wsi, 5 25 Muz. 6 15 

Orkiestry dęte. 5 30 Kalendarz ra 
dlowy 6 37 Bey: Wcberiana — su 
lta na tematy Webera. 6 00 Gim
nastyka. 715 Mozaika muz. 8 00 
Koncert. 9 00 Muz. rozrywk. o45 
„Wieś tańczy 1 śpiewa 10 00 

■Muz. symf. 10 40 Konc solistów.
11.05 Dla klas III — IV słuch, pt : 
.Odwiedziny u przyjaciół" wg

| książki Osiejewej pt : ..Wasla Tru 
baczow 1 jego koledzy". 11 30 Mu
zyka 1 aktualności. 12.10 Muz. roz 
rywk. 12.25 Radziecka muz. lud. 
12.45 Aud. dla wsi. 15 30 Dla dzle 
cl aud. słowno-muz. pt-: „Śpie
wamy piosenki 1 słuchamy muzy
ki". 16 05 Wszechnica radiowa.
16 20 Muz. dla wszystkich. 17.00 
,.Z życia Związku Radzieckiego *.
17 30 Argentyńska muz, lud. 18 00 
Utwory skrzypcowe. 18 20 Aud. 
konkursowa „Czy znasz tę książ
kę". 18 23 Aud. aktualna. 18 40 Z 
cyklu „Symfonie Dworzaka". 19 30 
Satyrycy przed mikrofonem — 
Wiech. 19 50 Aud. dla wsi. 20.30 
Gra orkiestra tan. PR p. d. J. CaJ 
mera. 2100 Odpowiedzi fali 43. 
21.12 Rewb piosenek. 21 40 Re
portaż literacki. 22.00 Aud. sport. 
22.10 Arcydzieła muz. kameralnej

OGŁOSZENIA

PSZCZELARZY z długoletnią praktyką — zatrudni od zaraz Eks
pozytura PCLPN „Las" w Szczecinku, ul. Stalina 63. Zgłoszenia 
kierować na wyżej wskazany adres. Warunki do omówienia.

K-175-0)

WYKWALIFIKOWANĄ POMOC KSIĘGOWĄ, SEKRETARKĘ ze 
znajomością maszynopisania oraz gońca — zatrudni od zaraz Dy
rekcja Bałtyckiego Teatru w Koszalinie. Warunki płacy do omówie
nia. Zgłoszenia pisemne lub osobiste w dyrekcji teatru, ul. Armii 
Czerwonej nr 1, K-176-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, starszego księgowego, kierownika 
gospodarstwa, planistę, statystyka przyjmle natychmiast Zespół 
PGR Motarzyno, pow. Słupsk. Warunki pracy według układu zbio. 
rowego. K-154-0

2-ch SZKLARZY do punktów usługowych w Koszalinie I Sławnie 
zaongażuje od zaraz Spółdzielnia Pracy Ozdób Choinkowych 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 7. Warunki do omówienia.

K-139-0

ZAWIADOMIENIE

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE KOLPORTAŻU „RUCH" 
Oddział Wojewódzki w Koszalinie 
ulica Generała Świerczewskiego 14

zawiadamia, że w sprawie skarg i zażaleń przyjmuje 
dyrektor oddziału w każdą środę od godz. 15—17. 

(K-165-1)

ZAWIADOMIENIE

„Spólnota Pracy"—Oddział Wojewódzki w Koszalinie
niniejszym zawiadamia wszystkich interesantów 
przybywających do „Spólnoty Pracy", 
że wejście do biura 1 magazynów hurtowych 
znajduje się przy ul. Bieruta naprzeciw Gazowni 
Miejskiej. K-164-0

Dyrekcja MIID w Koszalinie wraz z PSS, Spólnotą Pracy 
i Powiat. Związkiem Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 

zapraszają wszystkich konsumentów na

JARMARK WIOSENNO-LETNI
który odbędzie się w czasie od 1 do 6 czerwca 1954 r. 

na Placu Targowym w K o sz a 1 i n i e.
Nabyć moina wszystkie towary w szerokim asortymencie. 

(K-166-0)

BYTOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH — W BYTOWIE

oferują do sprzedaży!

PŁYTY CHODNIKOWE (CEMENTOWE) 
DACHÓWKĘ CEMENTOWĄ I GĄSIORY 
KRĘGI STUDZIENNE ORAZ RURY 
ZE STOPKĄ RÓŻNEGO ROZMIARU 

Bliższych informacji udziela: Dyrekcja Bytowskich 
Zakładów Przemyślu Terenowego Materiałów Budow
lanych w Bytowie, ul. Dworcowa 13, tel. 129 i 161. 

(K-169-0)

Wzrasta tempo 
odbudowy Koszalina 

Wiosna sprzyja budowie. Wydaje się, że jak w przy
rodzie — wiosenne słońce powoduje żywsze tempo na 
budowach Koszalina. Z lewo i prawobrzeżnych kwarta
łów ulicy Zwycięstwa usuwa się gruzy. Oczyszczone 
płace na pewien okres zamienione zostaną na kwietniki, 
deptaki i parki samochodowe — później staną tu nowe 
domy.

Coraz większym placem budowy staje się śródmieście 
Koszalina. Ruszyły tu pierwsze pionowe windy mecha
niczne, dowożące materiał budowlany na coraz to wyż
sze mury. Wszystkie segmenty kwartału 18 mają już 
wysokość pierwszego piętra. Powstające od ulicy Dą
brówki staromiejskie kamieniczki zmienią niedługo sw*ój 
„surowy" wygląd. Elewacje ich staną się bogatsze przez 
malownicze podcienia, których murowanie już rozpoczęło.

Nie tylko stare miasto... — Dom Nauczyciela przy ul. 
Armii Czerwonej i dla koszalińskich dzieci nowa "zkoia 
podstawowa, to od niedawna nowe place budow*y.

Także na nowobudującym się osiedlu przy ul. Wła
dysława IV za kilka dni zostanie oddany do użytku 
mieszkańców naszego miasta nowy blok mieszkalny.

Najtrudniejszy 
Jest początek. 
Kiedy zostaną 
położone funda
menty to potem 
tylko „mury w 
górę •

Prędzej chłop
cy! Prędzej! wo 
ta z Iście budo
wlanym zapałem 
majster Józef Ky 
cla (z prawej). 
Wadzimy go na 
zdjęciu w rozmo 

jWio z byłym kie 
równikiem budo- 

jwy starego mia
sta Zygmuntem 
Grodzkim.

Nowe, trudne zadania budowlane rozdzieliły dwóch pracowi
tych budowlanych. Zygmunt Grodzki kieruje dziś budową Do
mu Nauczyciela.

Oto widok ogólny budowy 18 kwartału starego miasta w Ko
szalinie. Stan zaawansowania robót wzrasta z każdym dnleiu 
Zgromadzone na placu tworzywo budowlane dostarczane Jest 
mechanicznie na coraz to wyższe mury. Windy pionowe, tran 
aportery, betoniarki pracują przez cały dzień na pełnych 
obrotach. Co chwilę zajeżdżają wozacy z cegłą, plaskiem i wa
pnem, traktory dowożą na przyczepach pustaki 1 belki stropowe.

Ostatnie prace 
wykończeniowe 

na bloku „32300** 
nowego osiedla 
mieszkaniowego 

przy ul. Włady
sława IV go po
trwają Jeszcze 
tylko parę dni. 
Spieszą się wszy
scy robotnicy, a 
wraz z nimi Je
den z najlepszych 
malarzy ZBM-u, 
Stanisław Dubiel 
skl, który kładzie 
ostatnią farbę na 
ściany 1 biegi jed 
nej z klatek scho 
dowych nowego 
bloku.

Blok ten posiadać będzie 27 dwupokojowych mieszkań wypo
sażonych w łazienki, nowoczesne kuchnie 1 centralne ogrze
wanie.

Wykopy pod nową szkołę przy ul. Chełmońskiego gotowe. 
Przystąpiono jut do układania fundamentów.

Budynek szkoły 1 sala gimnastyczna, oddane zostaną do utyt> 
kn najmłodszym mieszkańcom nasiego miasta 1 czerwca ltss r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI



Portrety starych znajomych

Świat widziany przez zasłonę
Nie tylko zresztą wy. Kiedy bo

wiem Swiętek został Inżynierem 
Świętosławem Obłokowlczem I za 
czął pracować w fabryce, też zda 
rżały mu się podobne przykre wy
padki, że ludzle-nie wiadomo dla 
czego, zaczęli qo unikać.

Oto przybiegł do Świętosława 
młody robotnik, któremu Obłoko- 
wleź dopomógł opracować pe
wien prosty, ale doniosły pomysł 
racjonalizatorski:

—Hurra I Zatwierdzili prolekt
I przyznali nam sporq premię 1

— Tak. 1o bardzo dobrze, cie
szycie się towarzyszu?

— Cholernie I Już kupuję 
motocykli

— Towarzyszul To dlatego się 
cieszycie? Przecież nasz pomysł to 
ważne usprawnienie dla pracy 
całego noszego przemysłu. Pozwo 
li podnieść wydajność pracy, przy 
spieszyć wykonanie planu 6-letnie 
go.

Dalsze pomysły racjonalizator
skie młody robotnik realizował z 
kim Innym.

Miał nasz Świętosław również 
poważne kłopoty z żonq. Gdy o 
normalnej porze - około 11 wle-

Kiedy spotkacie świętosława 
Cbłokowicza, wyda wam się zwy
kłym młodym człowiekiem.

O. właśnie nadchodził
— Dzień dobry, Swiętek, jak się 

masz, co słychać?
- Cześć pracy, towarzyszkol w 

głosie brzmi wyraźna nagana. — 
U mnie wszystko w porzqdku. Wy
braliśmy nowy zarzqd. Mieliśmy 
zebronie no wysokim poziomie 
ludzie rosną...

— A jak ci poszły egzaminy?
— Zgcdnie ze zobowiązaniami 

nasza grupa oslqgnęta 80 proc, 
dobrych i bardzo dobrych.

— Ach, wiesz, Janka i Stefan 
pobrali się, ale majq kłopoty z 
mieszkaniem...

— Pobrali się? To dobrze, oni 
sq dobrani ideowo. A z tym mie
szkaniem to przecież jest to pro
blem stworzony przez ustrój kapi
talistyczny. Realizacja plonu 6-let- 
niego pozwoli nam usungć czę
ściowo wiekowe zaniedbania.
- Może chcesz Ich zobaczyć, 

właśnie umówiłam się z nimi w 
kawiarni..
- Ja do kawiarni nie chodzę- 

znów słychać w głosie tę samq 
naganę. — Jeśli chcecie się ze 
rrng spotkać, przyjedźcie jutro po 
południu do mnie na uczelnię. 
Mamy akademię. Zarezerwuję dla 
was bliskie mieisca. Będę czekał 
do końca referatu.
- A jaka będzie część artystycz

na?
- Nie wiem. I tak przecież n’e 

mogę tracić czasu na te głup
stwa.

Spójrzcie na Swiętka. On wcale 
nie pozuje. On naprawdę nie lu
bi części artystycznej. I naorawdę 
zdziwiłby się bardzo, a chyba na
wet obraził, gdybyścle mu odpo
wiedzieli, że wam osobiście wy
starczy wysłuchanie referatu na 
akademii u siebie, że nie pałacie 
chęcią słuchania drugiego takie
go samego.

Dlatego też tylko patrzycie na 
niego trochę zdziwieni I rezygnu
jecie z milej dalszej rozmowy - 
na długo.

I

Źródła mineralne
żyzny fizycznej potrzebnej w 
pracy i nauce oraz do pełne
go udziału w narodowym 
froncie walki o pokój i plan 
6-letni.

Na stadionach 1 boiskach 
Warszawy walczyć będą naj
lepsi sportowcy wszystkich 
pionów.

Program spartakiady obej
muje następujące dyscypliny 
sportu: lekkoatletykę (18—23 
lipca, stadion 1VP w Warsza
wie), gimnastykę (18—24 lip
ca, sala MDK), boks (18—22 
lipca, hala Gwardii lub sta
dion Budowlanych), szer
mierkę (18—23 lipca, korty 
CWKS), siatkówkę (17—23 lip
ca, korty CWKS), pływanie 
(19—22 lipca, basen CWKS), 
piłka wodna (20—22 lipca, 
basen CWKS), zapasy (18—22 
lipca, sala Kolejarza), podno
szenie ciężarów (23—24 lipca, 
sala Kolejarza), koszykówka 
(17—23 lipca, korty CWKS).

Ponadto we Wrocławiu od
będą się zawody w strzelec
twie kulowym w dniach 
15—23 lipca, a w Remberto
wie w strzelectwie myśliw
skim (18—23 lipca) i w strzc-

Siatkarze koszalińskiego Ogni
wa odnieśli w ub. niedzielę po
ważny sukces. Startując w Pozna
niu, gdzie odbywały się rozgryw
ki eliminacyjne o mistrzostwo 
Polski ZS Ogniwo, zajęli oni 
pierwsże miejsce w swej grupie,

W wielu zakładach przemysłu kluczowego produkcja uboczna 
wciął Jeszcze nie ruszyła a miejsca.

Brz fałszerstwa
— nieważna...
Każdy, kto miał w ręku sa 

tyryczny numer pisma „Prasa 
Polska'* — organu Stowarzy- 
szerla Dziennikarzy Polskich 
— zaczytywał się wprost w do 
skonalycb tekstach, które się 
w nim ukazały. W parodiach, 
felietonach, wierszach dostało 
się co niemiara nudzie, dosta 
ło się reporlażystom z grsfo- 
mańsklej laski i felietonistom 
spod znaku ponurości. Dostało 
się m. In również niektórym 
naszym karykaturzystom — 
tym spod szabluuowej gwia
zdy.

A z tą karykaturą to było 
tak Stwierdzono, że na ryso
wanie podżegaczy wojennych 
istnieje określona sztampa. A 
więc twarz podżegacza musi 
być ohydna, czyli obrzydliwa. 
Jeśli podżegacz ma jamę ustną 
otwartą, to należy umieścić w 
niej znikomą Ilość uzębienia, 
przy czym pożądane Jest, żeby 
poszczególne zęby były ostro 
zakończone, Jak kły. Dobrze 
robi dodana w rogu ust wycie 
kająca strużka śliny. Itd. itd.'

Po tych ogólnych uwagach 
autor wyśmiał tych karykatu
rzystów, którzy uważają, że 
Adenauer bez „Metn Kampt* 
w ręce, a Ridgway bez wszy 
na czapce I pluskiew na le
wej piersi Jest „nieważny*. 
Każdy, kto to czytał śmiał się 
do rozpuku.
I oto dotarł ten właśnie nu

mer „Prasy Polskiej**, o któ
rym mowa do Jakiegoś kore
spondenta amerykańskiej agen 
cjl ,.,Vnited Press" w Wied
niu. Ten przeczytał, pomyślał 
I nadal korespondencję z Wie
dnia, w której czytamy: „Fa
chowy, oficjalny miesięcznik 
dziennikarzy polskich „Prasa 
Polska'* zamieszcza Instrukcję 
dla karykaturzystów, dotyczą
cą rysowania antykomunlstycz 
nych mężów stanu...'* Przy 
czym domyślności swych czy 
telników korespondent ten po 
zostawia fakt, że każdy, kto 
spróbuje narysować Adennu- 
era bez „Meln Kampt*', czy 
Ridgway a bez wszy — ten...

Cala ta sprawa byłaby może 
niegodna uwagi, gdyby nie by 
ła Jeszcze Jednym wymownym 
potwierdzeniem pewnego zna 
nego faktu: te bez kłamstwa 
1 fałszerstwa prasa amerykań
ska — Jest „nieważna"...

W Z.

lectwie śrutowym (20—22 lip
ca).

W czasie trwania Sparta
kiady na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrane zostaną 
półfinałowe spotkania piłkar
skie o Puchar Polski, * w dniu 
zakończenia odbędzie się finał 
Pucharu Polski.

Poszczególne piony sporto
we wystąpią ponadto na sta
dionie Wojska Polskiego z po
kazami gimnastyki masowej.

Gruzja słynie ze swych źró 
deł mineralnych. Są tu radio 
aktywne wody Ochaltubo, wo 
dy mineralne Borżon, Nabegla 
w i, Sairme i wiele innych.

W wielu rejonach republi
ki pracują obecnie ekspedy
cje geologiczne, które mają 
za zadanie wyszukiwanie no 
wvch źródeł.

Powstaje nowe uzdrowisko 
we wsi Caisze, gdzie biją go 
rące źródła lecznicze.

2ródła w Caiszi zawiera 
Ją radon; temperatura wody 
przekracza 80 st. Mogą one 
dać dla celów leczniczych 3,5 
miliona litrów wody w ciągu 
doby. Źródło tegoż typu odkry 
to również w pobliskim re
jonie chobskim.

na różnice Ideowe między nim, a 
źonq. A!e przypomniał sobie, że 
przr 'eź żona jest ceniona w pro 
cy zawodowej I społecznej I że 
jednak w czasie oświadczyn odpo 
wiedziała mu te wzruszeniem -t 
„tok", gdy spytał: „Czy chcesz, 
byśmy razem budowali socjas 
lizm?"

I tok jest z Świętosławem za* 
wsze: Zwierzasz mu się. jok przy 
iacielowl ze swych nieporozumień 
z ukochana kobletq, a on cl na 
to o pozostałościach ldeoloqil 
burźuazyjnel w świadomości ludz< 
kiej, o stopniowym wyzwalaniu się 
psychiki kobiety z pęt wiekowego 
zacofania.

Chcesz się z nim podzielić 
trudnościami, i.a jakie napotykasz 
w swej "racy, on mówi o harcie, 
o bohaterstwie w pokonywaniu 
trudności.

Książki, z których ty przynołos 
wuiesz sie do szkolenia — sq dla 
niego „Jedynq lektura”, stosowa-* 
na również dc poduszki.

Komedia, z której ty śmiałeś 
się do rozpuku, |est dla nleqo 
bzdurq, pozbawlonq wartości idee 
ologlczno • wychowawczej.

I tak dalej, I tak dalej..<

• e e

Wsnółczujemy mu. Bo Swletor 
sław Obłokowlcz - to w zasadzie 
dobry człowiek. Tylko, że pozbae 
wlony normalnych, ludzkich od« 
czuć zrozumienia skomplikowa-t 
nych spraw naszego życia.

I dlatego tak trudno porozus 
mieć mu się z ludźmi.

S. GRABOWSKA

„NA UBOCZU**

zwyciężajqc zespoły Poznania 1 
Pabianic w stosunku 2:0

Siatkarki Ogniwa, startujące w 
Bydgoszczy, również wypadły 
dość dobrze, Jednak po porażce 
z zespołem Bydgoszczy muslały 
zadowolić się drugim miejscem.

Na początku maja rozpo
czął się w Związku Radziec
kim sezon turystyczny.

W roku bieżącym centralne 
biuro wycieczkowe przy 
WCSPS ustaliło około 80 szła 
ków turystycznych. Amatorzy 
turystyki zwiedzą okolice Mo 
skwy i Leningradu, Północny 
Kaukaz i Zakarpacie, Ałtaj i 
republiki nadbałtyckie. Będą 
oni odbywać wycieczki pie
sze, podróżować statkami, sa 
mochodami, koleją, łodziami 
Jld.

Z każdym rokiem zwiększa 
się w Związku Radzieckim li 
czba ludzi, którzy pragną spę 
dzić urlop odbywając marsze 
turystyczne, zapoznać się z 
przyrodą swej niezmierzonej 
ojczyzny, z życiem poszcze-

Kisłowodsk budzi się wcze 
śnie.

Powietrze przepojone jest 
aromatem kwitnących drzew. 
Jak białe obłoki wyglądają 
zbocza gór pokryte kwiatami 
czereśni. Jabłoni, drzew mo
rdowych. O 8 rano tysiące !u 
dzi zdążała autobusami, samo 
chodami lub pieszo do zakła 
dów wodoleczniczych, by 
wziąć kąpiele z narzanu — 
słynnej kaukaskiej wody mi 
neralnel. Pacjenci, którzy nie 
małą danego dnia zabiegów 
leczniczych, udają się na wv 
cioczki w góry i na dalekie 
spacery zamiejskie.

Liczba kuracjuszy w Kisło 
wodsku zwiększa się z każ
dym dniem. Na początku ma
ja w uzdrowisku przebywało 
ponad 9 tys. osób.

Bogactwo podzwrotniko
wej przyrody, wspaniały kii 
mat i morze zawsze ściągają 
na Kaukaz ogromną liczbę 
kuracjuszy i wczasowiczów. 
Sanatoria w Soczi, jednym z 
najsłynniejszych uzdrowisk 
kaukaskich, mają już pełny 
komplet kuracjuszy, polikli
niki pracują pełną parą. Na 
plażach tłumy ludzi opalają 
się, kąpią w morzu. Gładką 
jak lustro powierzchnię wo
dy przecinają srvbkie ślizgów 
ce I łodzie motorowe.

W chwili obecnel w Soczi 
wypoczywa 1 leczy się około 
12 tys. osób.

17 lipca nastąpi w Warsza
wie na stadionie Wojska Pol
skiego uroczyste otwarcie 
II Ogólnopolskiej Spartakiady. 
Będzie ona przeglądem i pod
sumowaniem dorobku 10-let- 
niej pracy ludowego sportu 
polskiego, będzie wielkim 
świętem sportu polskiego, któ 
ry uczci tą wielką imprezą 
X rocznicę powstania ludo
wej ojczyzny.

Przez 8 dni najlepsi spor
towcy polscy będą walczyli 
o zaszczytne tytuły mistrzów 
Polski, o nowe rekordy, o dal 
sze wzbogacenie osiągnięć lu
dowej kultury fizycznej.

Przygotowania do tej naj
większej dotychczas w Polsce 
imprezy poprzedzają liczne e- 
liminacje i rozgrywki w ko
łach sportowych, w powia
tach, miastach, wojewódz
twach i zrzeszeniach. Dzięki 
temu spartakiada przyczyni 
się nie tylko do podniesienia 
poziomu wyczynowego, ale 
również do umasowienia kul
tury fizycznej wśród najszer
szych rzesz sportowców 
miast i wsi. Spartakiada bę
dzie dalszą mobilizacją spo
łeczeństwa do zdobywania tę-

II Ogólnopolska Spartakiada 
wielkim świętem sportu polskiego

W Odessie zaczęły się już 
letnie upały. W ciągu dnia 
temperatura wynosi około 
30 st. Od wczesnego ranka 
plaże zapełniają liczni kura
cjusze.

Wszystkie plaże odeskie na 
leżycie przygotowały się do 
sezonu letniego. Na położo
nych w granicach miasta pla 
źach — Lanżerowskiej i „Ot- 
rada" — założono prysznice 
ze słodką wodą, urządzono 
nową przystań dla łódek.

4 miliony 
turystów

i wycieczkowiczów

czorem - powrócił do domu, mło
da kobieta zaczęła mu się skar
żyć:

- Tak się dziś nalatałam po 
sklepach, żeby kupić szklanki, 
wszystkie się wytłukty, a dostać 
zupełnie nie można.

— Co ty za wrogą propagandę 
szerzysz? To grunt dla spekulacji. 
Jok możesz mówić, że szklanek 
nie ma, jeśli są. U nas nie może 
niczego brakować.

I poważnie zaczął się zastana
wiać nad rozwodem, ze względu

... w Kisłowodsku

Dzisiaj w Soczi...

Dwa zwycięstwa w Poznaniu 
siatkarzy 

koszalińskiego Ogniwa

... i na plażach
Odessy

Polskie Radio ma obecnie t miliony 400 tysięcy abonentów 
(razem z rodzinami czyni to ok. 10 milionów słuchaczy j, któ
rzy korzystają 1 programów rozgłośni, Jak 1 lokalnych ekspozy
tur Polskiego Radia Szybko postępuje naprzód radlofonizacja 
wsi.

Obecnie Już- blisko milion abonentów to ludność wiejska. 
Do roku 1953 zradlofonlzowanycb zostało w Polsce Ludowej 
9 814 gromad (Przed wojną zradiofonizowane wsie należały do 
rzadkości).

W ub roku rozgłośnie i ekspozytury programowe Polskie
go Radia nadały łącznie 39 tys. godzin programu, a więc bli
sko 107 godzin audycji w ciągu Jednego dnia

Na zdjęcia: W rozgłośni Polskiego Radia przy ul Myśliwiec
kiej w Warszawie reżyser Danuta Iwaszkiewicz 1 montażystka 
Janina Gro* hala (siedzi) podczas montażu audycji.

gólnych rejonów. W tym sezo 
nie w wycieczkach ma wziąć 
udział oko’o 4 milionów osób. 
Do ich dyspozycji oddają się

ponad 90 baz i schronisk tu
rystycznych w najbardziej 
malowniczych miejscowo
ściach ZSRR.
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